łączcie 


za 
7. 


NR 226 (1288) RORV 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
się! 


Elektrownia Kódzka wykonała 
zadania pierwszych trzech lat 
planu 6-leiniego 


(f) W dniu 11 bm. Elektrow- | 


tia Łódzka, jako druga w Pol- 
sce wykonała zadania produk- 
cyjne pierwszych trzech lat 
planu 6-letniego. 

Wykonanie zadań na 4 mie- 
siące i 20 dni przed terminem 


jest wynikiem intensywnej pra_. 


cy całej załogi Elektrowni Łódz- 
kiej. 

Ruch współzawodnictwa 
dvwidualnego 1 
wewnątrz zakładów, jak i wal- 
ka o pierwszeństwo. rrowadzo- 
na przez załogę Elektrowni 
Łódzkiej z załogą Elektrowni 
Warszawskiej, przyniosła w 
elekcie poważne podniesienie 
wydajności pracy. Przeciętny 
wskaźnik wykonania norm pro- 
dukcyjnych osiągnął w lipcu 
184 procent, W ramach współ- 
zawodnictwa. w czynach pro- 
dukcyjnych, załoga w pierw- 
szym półroczu br. przyniosła 
gospodarce narodowej ponad- 
płanową produkcje wartości 
ponad 800 tys. zł, Elektrownia 
Łódzka w lipcu br. osiągnęła 
produkcję o 40 proc. wyższą niż 
w lipcu ub. roku. 

Niemały udział w sukcesach 
Eiektrowni Łódzkiej mają rów- 
nież ekipv remontowe, które 
skróciły czas kapitalnych i bie- 
żacych remontów kotłów i tur- 
bin oraz innych urządzeń o 22 
procent w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. 


in-. 
zespołowego ' 


'Bolesława Tomczyka, 


i 


W Elektrowni Łódzkiej wy- 


i rosły kadry fachowców. Na czo- 


ła wysunęła się brygada remon- 
tów rusziów, pracująca pod 


kierownictwem Bolesława Ka- ; 


sperka. Brygada ta jest inicja- 
torką wszystkich akcji zobowią- 
zaniowych i nowych form 


"współzawodnictwa pracy, które 


wykonuje zawsze przediermino_ 
wo, przy wysokim przekrocze- 
niu norm produkcyjnych i wy- 
sokiej jakości robót. 

Wśród najlevszych znajduje 
się również brygada murarska 
pracują- 
ca z wielką dokładnością i 
sprawnością. Obok nich *wal- 
czą o pierwszeństwo brygady 
spawaczy i załoga maszynowni. 
składająca się w większości z 
mlodzieży i kobiet. 

Do zwycięskiego i przedter- 
minowego wykonania planu 
przyczynili sie również palacze 
elektrowni, którzy pierwsi w 
Polsce zastosowali do opalania 
wielkich kotłów muł węgsłowy. 


Obok zastępowania lepszych 
gatunków wegla paliwami za- 
stępczymi, palacze Elektrowni 
Łódzkiej prowadzą stale walkę 


o oszczędność wegla. Dzięki te- | 


mu w czerwcu i lipcu br, Elek- 
trownia Łódzka pracowała przez 
59 godzin na  zaoszczędzonym 
paliwie. 


Wysokie odznaczenia państwowe 
dla budowniczych drów Ii mostów 


(a) W VIII rocznicę Odrodze- 


1 
j 


Złoiy Krzyż Zasługi po raz 


nia Polski, Prezydent Bolesław drugi otrzymał mgr Franciszek 


robotni- 
mostów i 


Rierut przyznał 198 
kom, konstruktorom 
budowniczym dróg, 
kom technicznym i organizacyj- 
nym Ministerstwa Transportu 
Lądowego i Lotniczego Oraz 


podległych zarządów — Wys0- : 
(oraz za wieloletnią 


kie odznaczenia państwowe. 


Sztandar Pracy II kl. otrzy- | 


mał inż, mgr Aleksander Gaj- 
kowicz, dyrektor Centr. Zarzą- 
du Dróg Publicznych -- za Sy- 
stematyczne podnoszenie tech- 
niki w dziedzinie unowocze- 
śnienia budownictwa drogowe- 
go i mostowego, wprowadzenie 
radzieckiej 
ctwa potokowego dróg betono- 
wych i asfaltowych oraz szero- 
kie zastosowanie - krajowych 
surowców zastępczych. 

Krzyż Kawalerski Orderu Od- 


pracowni- | 


metody budowni- ; 


| 


rodzenia Polski otrzymał inż.. 
Wojciech Barzykowski — dy- 
rektor Kieleckiego  Przedsię- 


biorstwa Robót Mostowych, od- 
znaczony już 3-krotnie Złotym 
Krzyżem Zasługi. Wysokie od- 
znaczenie otrzymał on za wy- 
bitne osiągnięcia w dziedzinie 


unowocześnienia, budownictwa 
mostowego oraz wzniesienie 
wielu stalowych 1 żelbetono- : 


wych mostów, gdzie uzyska- 
no wielomilionowe oszczędności 
przy wykorzystaniu starych 
konstrukcji. 

Krzyżem Kawalerskim Orde- 
ru Odrodzenia Polski odznaczo- 
ny został także inż. Aleksander 
Zubelewicz — dyrektor, Woj. 
Zarządu Dróg Publicznych w 
Olsztynie, odznaczony w 1950 
r. Złotym Krzyżem Zasługi. Ja- 
ko wybitny specjalista w dzie- 
dzinie techniki budowy dróg, 
doprowadził do stanu używal- 
ności drogi i mosty woj. ol- 
sztyńskiego, uzyskując dzięki 
wprowadzeniu nowych metod 
pracy wielomilionowe oszczęd- 
ności. Z jego inicjatywy zorga- 
nizowano również Szkołę Służ- 
bv Dróg Publicznych w Olszty- 
nie. 


Matejski — dyrektor Departa- 
mentu Min. Transportu Drogo- 
wego i Lotniczego za zreorga- 
nizowanie i usprawnienie pracy 
Departamentu Finansowego Mi- 
nisierstwa i Wydziałów finan- 
sowych podległych zarządów 
sumienną 
prce i ożywioną działalność 
społeczną. 

Złoty Krzyż Zasługi otrzymał 
również Feliks Jaskulski 
ślusarz traser z Państwowego 
Przedsiębiorstwa Robót Mosto- 
wych w Tczewie. F. Jaskulski 
jest przodującym racjonalizato- 
rem i czołowym przodowni- 
kiem pracy. Uzyskuje on syste- 
matycznie ponad 200. procent 
normy. Odznaczeni g otrzyma] 


za aktywny udział przy odbu-; 


dowie szeregu mostów oraz za 
opracowanie szeregu cennych 
pomysłów racjonalizatorskich z 
dziedziny prac montażowych i 
ulepszeń kompresorów. 


Złotymi Krzyżami Zasługi 
odznaczeni zostali również: 
Światopelk Borkowski, Enge- 
niusz Buszma, Franciszek Ko- 
ryciński, Tadeusz « Krawicz. 
Eugeniusz Kwiatkowski, Jan 
Lasoń, Eugeniusz Tarasiewicz, 
Władysław Tryliński, 
Wnuk, Stanisław  Woźniakow- 
ski i Edmund Ujma. 


Srebrnym Krzyżem Zasługi 
odznaczony został Ignacy Ma- 
raj © przodujący tokarz ka- 
mieniołomów granitu w Strze- 
linie. Odznaczenie otrzymał on 
za wybitne osiągnięcia we 
współzawodnietwie pracy i dzia- 
łalność społeczną,» ulepszenia 
techniczne młotów pneumatycz- 
nych i młotów do wiercenia 
oraz za opracowanie nowej me- 
tody hartowania stali. 


Ponadto wielu robotników — 


konstruktorów i pracowników | 


technicznych — budowniczych 
dróg i mostów, odznaczonych 
zostało Srebrnymi i Brązójwy- 
mi Krzyżami Zasługi. 


Współzawodnictwo racjonalizatorów 
przemysłu skórzanego 


(a) Na zebraniu członków 
Klubu Techniki i Racjonaliza- 
cji Bydgoskiej Fabryki Obuwia 
czołowi racjonalizatorzy» Lud- 
wik Karolewski, Henryk Wal- 
czak, Stefan Kłodziński j ZMP- 
owiec Zygmunt Brieske po za- 
poznaniu się z treścią wezwa- 
nia rzuconego przez ich ko- 
legów z Radomskich Zakładów 
podjęli szereg zobowiązań i 
przystąpili do współzawodnic- 
twa o miano przodującego ra- 
cjonalizatora przemysłu skórza- 
nego w Polsce. 

Racjonalizatorzy , bydgoscy 
postanowili opracowąć i zasto- 
sować w produkcji 60 procent 
wszystkich wniosków racjona- 
lizatorskich zaplanowanych w 
III | IV kwartale dla ich 


zakładu. Zobowiązali stę jed- 


nocześnia otoczyć jak najlep- | 


szą opieką młodych racjonaliza- 
torów, dzielić się z nimi zdo- 
bytymi doświadczeniami i czyn- 
nie pomagać im w realizowaniu 
zgłaszanych usprawnień. 
Członkowie Klubu Technikj i 
Racjonalizacji Bydgoskich Za- 
kładów Obuwia starannie przy- 


gotowali się do współzawodnic-| 


twa. Pracują oni obecnie nad 
zastosowaniem do produkcji 6 
wartościowych przyrządów, któ- 
re przysporzą zakładom poważ- 
ne oszczędności w zużyciu su- 


rowca, przyczynią się do dal- | 


szego zwiększenia wydajności 
pracy robotników i podniesie- 
nia jakości produkowanego o- 
buwia. 


Doskonały wynik 
betoniarzy warszawskich 


2W dniu wczorajszym brygada 
betoniarzy tow, Stanisława Sma- 
gi ze Zjednoczenia Budownictwa 
Wojskowego nr 1 uzyskała do- 
skonały wynik przy betonowa- 
niu stropów. Brygada ta zabe- 
tonowała w ciągu 7 i pół go- 
dziny 76.42 metrów 


j 


i 


samym 786,62 procent normy. 


Uzyskanie tak wielkiej wydaj- | 


ności stało się możliwe dzięki 
zastosowaniu pełnej mechaniza- 
cji transportu betonu. Użyto 


mianowicie do transportu beto- | 


nu  samoczynnych wywrotek 


i sześcien- | skonstruowanych według pomy- 
nych stropów, wykonując tym słu majstra Wróbla. 


() 


Krwawe starcia w Aleksandrii 
10 robotników zabitych 


© LONDYN (PAP). 
doniesień agencji Reutera, w 
Aleksandrii doszło w środę do 


Według , ków i 2 policjantów zostało za- 


bitych. 200 osób odniosło rany. 
Szczegóły zajść nie są na razie 


starć między robotnikami a po- | znana 


licją i wojskiem. 10 


robotni- | 


Tadeusz ` 


Polsk 


WYDANIE 


H 


Partii Robotniczej 


Organ KC 
iej Zjednoczonej 


CENA 15 gr. 


Przodujące zakłady przemysłu 
węglowego, hutniczego i chemicznego 


otrzymały sztandary przechodnie CRZZ 


darów przechodnich CRZZ i 


(f) Sekretariat CRZZ powziął uchwałę o przyznaniu sztan- 


wysokich nagród pieniężnych 


przodującym w Hi kwartale br. zakładom pracy w przemy- 


Sle węglowym, chemicznym i 


Tytuł przodującego zakładu w 
przemyśle węglowym, 
przechodni CRZZ i nagrodę w 
wysokości 50 tys. zł za wyso- 
kie osiągnięcia produkcyjne 
pczyznano kopalni węgla „Bo- 
ze Dary* ze Zjednoczenia 
wurznicko Mikołowskiego. 
Wśród 10-ciu przodujących ko- 
palń, kopalnia „Boże Dary“ wy- 
sunęła się w II kwartale br. 
na czoło pod względem wykony- 
wania planów wydobycia i wy- 
dainości. Od początku br. za- 
łoga tej kopalni systematycznie 
przekraczała wysoko miesięczne 
plany produkcyjne. Plan wy- 
dobycia II kwartału załoga wy- 
konała w 109,7 procent, uzys- 
,kując średnią wydajność 110," 
„procent, przy jednoczesnym po- 
ważnym obniżeniu kosztów 
i własnych produkcji. 

W przemyśle chemicznym ty- 
tu! przodującego zakładu, sztan- 
qar przechodni CRZZ i nagrodę 
pieniężną w wysokości 50 tys. 
zł zdobyły Zakłady Elektrod 
Węglowych w Raciborzu. Mimo 
trudności w realizacji zadań 


sztandar | 


Ja- . 


hutniczym. 


ı produkcyjnych, związanych z 
brakiem surowca i drobnico - 
wym asortymentem produkcji, 
załoga tych zakładów, wysoko 
przekraczając plany miesięczne, 
uzyskała 110.9 procent wykona- 
ma planu kwartalnego, prze- 
|kraczając o 9.6 procent plano- 
wany wskaźnik wydajności. 


W przemyśle hutniczym ty- 
i tuł najlepszego zakładu, sztan- 
dar przechodni CRZZ i nagro- 
| dẹ w wysokości 100 tys. złdsza 
| wysokie osiągnięcia produkcyj- 
|ne w II kwartale br. przyznano 
| hucie „Ostrowiec“, Załoga huty 
„Ostrowiec“, która w I kwar- 
tale br. wykonała swe zada- 
nia zaledwie w 98 procentach, 
zdołała w okresie II kwartału 
zwycięsko przełamać trudności, 
zwłaszcza na odcinku zatrudnie- 
nia i osiągnęła 108,3 procent 
|wykonania planu kwartalnego, 
uzyskując o 16,9 procent wyższą 
| wydajność w porównaniu z I 
kwartałem br. i zmniejszając 
równocześnie ilość braków z 
'54 procent do 3,9 procent. 


Podsumowanie wyników 


współzawodnictwa 
w przemyśle 


(a) Komisja Współzawodni- 
ctwa Pracy przy Zarządzie Gł. 
Zw. Zaw. Prac. Przem. 
kienniczego dokonała ostat- 
nio oceny międzyzakładowego 


współzawodnictwa pracy w II; 
br. w przemysłach: | 
wełnianym, jedwabniczym i ro- ; 


kwartale 


szarniczym. 


Najlepsze wyniki wśród załóg | cent przy pelnym 


Włó- | 


międzyzakładowego 
włókienniczym 


, branży wełnianej uzyskali włók_ 
|niarze ZPW im. Wi. Reymonta 
w Łodzi, zdobywając sztandar 

współzawodnictwa pracy, tytuł 
przodującego zakładu przemy- 
słu wełnianego oraz premię 
pieniężną. Załoga ZPW im. Rey- 
monta w Łodzi wykonała zada- 
i nia II kwartału br. w 136,1 pro- 


wykonaniu į 


płanu pod względem asorty- 
mentowym, przekraczając pla- 


nowaną jakość produkcji o 4,5 | 


procent i osiągając niższe od 
planowanych koszty własne. 
Dzięki stosowaniu nowych me- 
tod pracy zespołowej i wielo- 
warsztatowej, zainicjowanej 
przez młodzieżową przodownicę 
pracy Helenę Cwyl, a przede 
wszystkim dzięki uczestnictwu 
90,6 procent ogółu zatrudnio- 
nych we  współzawodnictwie, 
| robotnicy ZPW im. Reymonta 
przekroczyli o 36,7 procent pla- 
nowaną wydajność pracy. 


Na drugim miejscu wśród 
współzawodniczących załóg zna- 
lazła się w II kwartale br. za- 
łoga ZPW im. A. Struga w Ło- 


dzi. Wykonała ona plan kwar- | 
talny w 104,1 procent, przekro- | 


czyła o 2,6 procent planowaną 
jakość produkcji oraz o 2,8 pro- 
cent planowaną wydajność pra- 
cy i obniżyła koszty własne o 
4,79 procent w porównaniu z 
planem. Za swe osiągnięcia za- 


łoga otrzymała dyplom uznania | 


i premię pieniężną. Trzecie 
miejsce we współzawodnietwie 


i dyplom uznania zdobyła zało- | 


ga ZPW im. Kluski w Bielsku. 
Załoga tych zakładów ma naj- 
większe osiągnięcia na odcinku 
walki o obniżkę kosztów wła- 
snych, gdyż obniżyła je w po- 
równaniu z planowanymi o 9,1 
procent. 

W przemyśle jedwabniczo- 
|galanteryjnym tytuł najlepsze- 
go zakładu, sztandar przecho- 
dni Zarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Włók. i premię pienięż- 


ną w wysokości 12 tysięcy zło- | 


tych zdobyli włókniarze dolno- 
śląscy zę Śląskich Zakładów 
Pluszu i Dywanów w Kietrzu. 

Robotnicy Zakładów w Kie- 
trzu wykonali plan produkcyj- 


ny za II kwartał br. w 101,2 
procent, przy wyższej od pla- 
nowanej jakości produkcji i 
niższych o 8,6 procent od pla- 
nowanych kosztach własnych 
produkcji. 

Drugie miejsce wśród dwu- 
| dziestu kilku współzawodniczą” 
cych zakładów zajęła Kaliska 
Fabryka Tiulu, Firanek j Ko- 
ronek w Kaliszu, a trzecie Pa- 
bianickie Zakł. Przem. Jedwab- 
niczego w Pabianicach. Oba te 
zakłady przekroczyły dość zna- 
| cznie plany produkcyjne, pod- 
niosły wydajność pracy o oko- 
ło 5 proc. i uzyskały o 4 proc. 
niższe od planowanych koszty 
własne produkcji. 


Pierwsze miejsce w przemy- 


jących zakładów, sztandar prze- 
|chodni współzawodnictwa oraz 
premię pieniężną zdobyła zało- 
ga Gorzowskich Zakładów Ro- 
szarniczych w Gorzowie, Naj- 
większe osiągnięcia zanotowa- 
ła załoga tych zakładów w pod- 
niesieniu wydajności pracy, 
josiągając o 35,7 proc. wydaj- 
ność pracy wyższą niż plano- 
wano. Dzięki temu, pomimo, iż 
stan zatrudnienia w zakładach 
jest niższy od planowanego, 
kwartalny płan produkcji za- 


|kładów wykonany został w 
123,4 proc. 

Drugie miejsce 1 dyplom 
uznania zdobyły Malborskie 


Zakłady Przem. Roszarniczego. 
Współzawodnictwo pracy o 
miano najlepszych zakładów w 
przemyśle roszarniczym przy- 
czyniło się do poważnego pod- 
niesienia wydajności pracy. W 
porównaniu z I kwartałem br. 
wydajność pracy w skali całe- 


go przemysłu  roszarniczego 
wzrosła w II kwartale o 6,8 
procent. 


Załogi hutnicze walczą o pełne wykonanie 
planów produkcyjnych 


( W lipcu na czoło wszyst- 
kich załóg hutniczych wysunęła 
się załoga huty im. Feliksa 
Dzierżyńskiego, wskonując w 
101.9 procent zadania miesięcz- 
"ne w dziale produkcji surówki 
oraz w 100 proc. plan produk- 
cji stali. Wielkopiecownicy tej 
huty dali do końca lipca br. po- 
ważną produkcję ponadplanową. 
obniżając ponadto, również w 
ramach zobowiązań, zużycie 
koksu o około 3 proc. na 1 tonę 
surówki. 

W tym sukcesie poważny u- 
dział mają m. in. przodujący 
ładowacze: Feliks Misztal, Wła- 
dysław Kotfisz. Jan Legat, gar- 
dzielowy Bolesław Kucia i wie- 


lu innych, którzy wykonywali 
przeciętnie 150 procent normy. 
Oddział stalowni huty im. 


Dzierżyńskiego, który w czerw- 


dostawy ziarna do punktów s 


Aktywiści gromadzcy organi- 
,zują liczne dostawy zbiorowe, 
| które przyśpieszają wykonanie 
planów. Tysiące gromad współ- 
„zawodniczą o pierwszeństwo w 
| wypełnianiu nie tylko obowiąz- 
iku dostaw zboża, ale jednocze- 
i śnie we wzorowym wypełnianiu 
| planu dostaw żywca į mleka o- 
|raz w spłacie podatku grunto- 
| wego. 

Zdarzają się wypadki, że nie 
i tylko pojedyńczy chłopi, ale ca- 
'łe gromady meldują o wyko- 
| naniu rocznych planów dostaw 
| zboża państwu. 

| Chłopi powiatu Zawiercie 
'(woj. Katowice), do 9 bm. sier- 
|pniowy plan sprzedaży zboża 
zrealizowali w 111,3 proc., a 
|roczny plan — w 41,3 proc. 

| Wiele gromad a nawet ca- 
łych gmin w tym powiecie zdo- 
|tało już wykonać w pełni pla- 
ny roczne. Są to gminy: Kro- 


czyce, Włodowice i Rudnik. 
| Poza tym 19 gromad w innych 
gminach również wykonało 


| plany roczne. Należą do nich 
m. in. znane w całym woje- 
wództwie ze sprawnego wyko- 
nywania obowiązków wobec 
Ludowej Ojczyzny gromady: 
Lgota Murowana, Chmielow- 


Podlesice i Siemięrzyce. 
Wśród tych przodujących — 
czołowe miejsce zajmują chło- 
pi gminy Kroczyce, którzy pier- 
(wsi w województwie katowi- 
ckim donieśli o zwycięskim 
zrealizowaniu swego planu ro- 
cznego w 103 proc. Rozumiejąc 
znaczenie terminowej odstawy 
| zboża mało i średniorolni chło- 
ipi tej gminy zorganizowali 
wiele zbiorowych odstaw. 
i Wśród chłopów indywidualnych 
wyróżnił się małorolny gospo- 
darz — Jacek Kowalski, który 
jako pierwszy odstawił zboże 
ido punktu skupu i wezwał 
swych eąsiadów do współza- 
wodnictwa pod hasłem: „Pier- 
wsze zboże dla Państwa“, 


skie, Gołuchowice, Kostkowice, | 


teu br. wykonał 137 przyśpiesza- 
nych wytopów stali, w lipcu br. 
podniósł liczbę tych wytopów do 
174. Poważnym bodźcemi=dfr 
przodujących wytapiaczy jak 


Dutkiewicz. Dworak, Ościk i in-| 
miesiącach niewykonywania pla- | 


ni był patriotyczny czyn mło- 
dego wytapiacza Niećwieji, któ- 
ry na cześć Zlotu osiągnął re- 
kordowy wynik pracy: 2 wytopy 
stali w ciągu jednej zmiany. 

Z nadwyżką wykonała swoje 
zadania produkcyjne za lipiec br. 
również walcownia, dając w ra- 


mach zobowiązań tysiące ton 
wyrobów ponad plan. 
Do przodujących zakładów 


hutniczych w tym okresie na- 
leży również huta „Ostrowiec“, 
która osiągnęła w produkcji su- 
rówki.-100 proc., a w produkcji 
'stali 107,4 procent planu mie- 
| sięcznego. 


— 


(f) W miarę, jak w poszczególnych gospodarstwach koń- 
czy się sprzęt zboża i przeprowadza omłoty, zwiększają się 


kupu. 


Gmina Kroczyce przoduje 
również w wypełnianiu innych 
obowiązków. Chłopi tamtejsi 
planowo dostarczają żywiec i 
| spłacają podatek gruntowy. 

Poważne sukcesy uzyskał ró- 
|wnież w województwie katowi- 
|ekim powiat będziński, który 
wykonał 
zboża w 115 proc. W powiecie 
tym wyróżnia się gromada Ka- 
myce, która wykonała już rocz- 
ny pian skupu zboża. 


W tych przodujących powia- 
tach są jednak gromady, któ- 
re nie wykonują nawet bieżą- 
cych planów skupu. Do takich 
należą —*%w pow. zawierciań- 
{skim gromady w gminach Żar- 


wa, a w powiecie będzińskim 
— gromady w gminach Niwka 
i Dąbrowa. 

W woj. krakowskim na szcze- 
gólne wyróżnienie zasługują 
chłopi w gromadzie Wodaca, 
którzy w czasie zbiorowej do- 
stawy przywieźli dwa razy wię- 
cej zboża niż przewidywały ich 
zobowiązania roczne. Przykła 
wzorowego wywiązywania się Z 
obowiązków wobec Ludowego 
Państwa dali tu małorolni Anie- 
ła Jeleńska i Władysław Cebu- 
|la. Jeleńska nie tylko dostar- 
czyła zboże z poważną nadwyż- 
ką, ale systematycznie dostar- 
cza do zlewni mleko oraz wy- 
konała obowiązujące dostawy 
żywca w 600 proc. 

Na Kielecczyźnie 
zrealizowała roczny plan dostaw 
zboża gromada Chałupki w pow. 


starczyli zboże manifestacyjnie 
w dniu 68 bm. Zbiorowo dostar- 
czyli całą wyznaczoną na rok 
bieżący iłość zboża także chło- 
pi z Faliszewa w pow. konec- 
kim. 

W woj. zielonogórskim przo- 
dują spółdzielcy z Lubiechowa 
w pow. szprotawskim. Przywo- 
żąc na punkt skupu całą prze- 


lipcowy plan skupu. 


pierwsza | 


buskim. Chłopi z Chałupek do- | 


, Niezwykle doniosłym 


czynni- | czasu 


pracy wielkich pieców 


kiem mobilizacji wszystkich sił wzrosło z 96.6 proc. w czerw- 


[i rezerw do walki o plan pro- 
Pdukośny był Czyn Lipcowy: dla 
'załogi wielkich pieców huty 
„Bobrek“. Załoga ta po wielu 


inu, przekroczyła planowaną pro- 
dukcję surówki w czerwcu br. 
ʻo 6,5 proc., a w następnym mie- 


lsiącu skoncentrowała wszystkie | 
wysiłki na utrwaleniu osiągnię-| 


lych rezultatów i ich przekro- 
czeniu. 

W tym celu zastosowano tu 
m. in. remonty profilaktyczne u- 
rządzeń transportowych jak suw- 
|nice, maszyna rozlewnicza i in- 
ne, które dla uniknięcia naj- 
|krótszych nawet strat w pro- 
dukcji przeprowadzano równo- 
cześnie z remontem pieców. 

Dzięki temu wykorzystanie 


|widzianą dla nich do odstawy 
| ilość zboża, wezwali oni wszy- 
| stkich chłopów powiatu do 
| współzawodnictwa pod hasłem: 
'„Terminowo i z nadwyżką Wwy- 


,konamy wszystkie obowiązki 
| wobec Państwa". 
Również w woj. warszaw- 


skim w dostawach zboża przo- 
| dują spółdzielnie produkcyjne, 
| które pociągają swym przykła- 
dem indywidualnych gospoda- 
rzy. Roczne plany dostawy zbo- 
ża w tym województwie wyko- 
nały przed terminem m. in. 
spółdzielnie w Rodowie, Brono- 
| wie, Staroźrebach i Mokuw w 
| pow. płockim.  Zmobilizowało 
|to mało i średniorolnych chło- 
pów tego powiatu do współza- 
wodnictwa o sprawne wykona- 
nie obowiązków wobec Państwa. 
Wielu z nich wykonało już cał- 


lki, Koziegłówki, Łazy i Niego- | 
| Studenckie brygady biorą udział w akcji 
żniwno - omłotowej 


| (£) Około 10 tys. studentów z 
|wyższych uczelni całego kraju, 
| od kilkunastu dni bierze udział 
|w akcji żniwno-omłotowej w 
Państwowych  Gospodarstwach 
Rolnych. Najwięcej studenckich 
| brygad żniwnych zatrudnionych 
| jest w PGR-ach województw: 
| szczecińskiego, _ koszalińskiego, 
wrocławskiego i olsztyńskiego. 
Młodzież wyróżnia się dobrą 

i wydajną pracą. Niektórzy stu- 
|denci nauczyli się samodzielnej. 
|obsługi maszyn rolniczych, jak 
snopowiązałek i żniwiarek, a 
nawet traktorów. 

Studenci z wyższych uczelni 
Krakowa pracują w zespole 
| PGR Mościce w woj. koszaliń- 
skim, Już w pierwszych dniach 
|pracy podzielili się oni na dwa | 

zespoły współzawodniczące ze 
|sobą. Często organizują oni | 
| wspólnie z dyrekcją i pracow- | 
| nikami PGR narady, na których 
omawiają wyniki pracy, planu- 
jąc zajęcia na następny o- 
kres oraz radzą nad sposobami 

.zybkiego zakończenia żniw 

omłotów. 


„jęć. Wspólnie z nimi urządzają 


| Trzebiatówka studentki 
| czestniczki 
j Mistrzostw Polski. 


| cuje 22 studentów z Poznania. 


cu br. do 98 procent w lipcu br.. 
a cały -oddział" wielkopiecowy 
wykonał średnio na jednostkę 


|czasu więcej produkcji niż w 
czerwcu br. 
Nie wszystkie jednak załogi 


stworzyły odpowiednie warunki 
organizacyjne i techniczne dla 
jak najlepszego wykorzystania 
zapału robotników podejmują- 
cych zobowiązania na cześć 
Święta Lipcowego. Do nich na- 


jleży przede wszystkim huta „Flo- 


rian“, która nie wykonała planu! 
dział wielkich pieców tej huty, 
który w lipcu br. pracował go- 
rzej niż w czerwcu. 

Słabo pracowała w lipcu br. 
również m. in. stalownia i od- 
lewnia huty „Zygmunt“, 


Rozwija się akcja dostaw zboża dla Państwa 
Trzy gminy pow. Zawiercie wykonały już roczne plany sprzedaży zboża 


| kowicie swój roczny obowiązek 
dostawy zbóż, a także dostar- 
czyło wyznaczone im ilości ży- 
wca { mleka oraz spłaciło na- 
leżności finansowe. Do takich 
należą tu m. in. Zygmunt Ja- 
rzykowski i Jan Karczewski ze 
Staroźrebów. 


W innych powiatach tego wo- 
jewództwa są również groma- 
dy, które wykonały roczne pla- 
ny skupu zboża. Np. w powie- 
cie Gostynin wyróżniają się 
chłopi z gromad Swoboda, Ko- 
szalówka i Krzywie, którzy wy- 
konali już roczne plany dosta- | 
wy zboża i żywca, a także przo- | 
dują w odstawach mleka, spła- 
cie podatku gruntowego. W 
pow. Wołomin o wykonaniu ro- | 
cznego planu skupu zboża za- 
.meldowali chłopi z gromad Mię- | 
| dzyleś, Pawłowo i Sucynów. | 


Dzięki planowej pracy bryga- 
da ta przoduje wśród innych ze- 
społów studenckich pracują- 
cych w tym samym wojewódz- 
twie, osiągając 250 proc. Nor- 
my. 

Dobre wyniki osiągają rów- 
nież w pracy na polach PGR | 
u- 
Akademickich 


I 


W zespole PGR Danowo pra- | 
Osiągają oni przeciętnie 140 
proc. normy, 


Uczestnicy studenckich bry- 
gad żniwnych oprócz zajęć w 
polu nawiązują kontakty z pra- 
cownikami PGR-ów, członkami 
spółdzielń produkcyjnych i 
mieszkańcami wsi. Studenćj po- 
magają im w pracach społecz- 
nych, jak np. w prowadze- 
niu kół ZMP, urządzaniu świet- 
lic į organizowaniu w nich za- 


oni wieczorki taneczne i impre- 


i| zy kulturalne oraz rozgrywają |cylijski. Uchwały tej nie wy- 


mecze siatkówki i piłki nożnej. 


miesięcznego, a szczególnie od-| 


| 


zaopatrywała w piasek z Pusty 


śle roszarniczym, tytuł przoda- | węgla, Na zdjęciu: , fragment budowy 


| 
| 


Na Śląsku powstaje wielka magistrala piaskowa, która będzie 


ni Błędowskiej śląskie kopalnie 
magistrali piaskowej 
Fota CAF — Piwoński 


j = za 2 


(f) MOSKWA (PAP). Zbliża | 
„się 2 rocznica opublikowania 
juchwały rządu radzieckiego 0 
budowie największych na świe- 
cie elektrowni wodnych na Wol- 
Laze w pobliżu Kujbyszewa i Sta- | 
lingradu. Wśród budowniczych 
jtych gigantycznych obiektów 
rozwija się współzawodnictwo 
o godne uczczenie tego jubi- 
| ieuszu. 


Na prawym brzegu Wołgi 

| wzrasta z godziny na godzi- 
|nę tempo prac przy budowi 
ogromnego placu pod frei 
menty gmachu elektrowni kuj- 
byszewskiej. Lipcowy plan prac 
ziemnych wykonany został z 
(jnadwyżką. Również w pierw- 
| szej dekadzie sierpnia załogi ko- 
parek wykonały z nadwyżką za- 
dania produkcyjne. Brygada ko- 
parki pod kierownictwem Je- 
weca pracując na koparce „Ura- 
lec“ w ciągu 10 dni wydobyła i 
załadowała przeszło 23 tysiące 
metrów sześc. ziemi. Wzmaga 
sig również tempo prac przy bu- j 
i dowie gigantycznej grobli, która 
osłoni część wykopu pod funda- | 
menty, znajdujące się w kory- 
cie rzeki. W ciągu doby układa 
się na tej grobli tysiące metrów 
sześciennych ziemi. 


Wzmaga się również tempo 
|prac przy budowie elektrowni 
'stalingradzkiej. Pracują tutaj 
zotężne koparki i gigantyczne 
pompy ziemne. Wydajność pom- 
py ziemnej sięga tysiąca metrów 
sześciennych na godzinę. Na 
jednym z odcinków piaszczv- 
stych załoga lakiej pompy Wy- ; 
dobyla 3.000 metrów sześcien- | 
nych na godzinę. Przy budowie 
Stalingradzkiej Elektrowni Wod. 
nej wydobędzie się 114 milionów 


mógł podnosić 500 ton. 


Przed 2 rocznicą uchwały rządu 
ZSRR o budowie gigantycznych 
elektrowni wodnych 


ułoży około 6 milionów metrów 
sześciennych betonu i żelbetonu, 


Wspaniałe urządzenia 
techniczne Kujbyszewskiej 
Elektrowni Wodnej 


(€) MOSKWA (PAP). Już wkrót= 

ce na terenie budowy najwięk= 
szej na świecie elektrowni wo= 
dnej w pobliżu ` Kujbyszewa 
rozpocznie się montaż maszyn 
i urządzeń. 

Urządzenia hydrotechniczne 
wyprodukowane zostaną ze spe- 
cjalnych stopów stali. odznacza- 
jących się dużą wytrzymałością 
i odpornością. Zapora elektro= 
wni kujbyszewskiej podniesie 
poziom wody o przeszło 25 m. 
Wszelkiego rodzaju urządzenia, 
śluzy przepustowe itd. wytrzy= 
mywać będą ogromne ciśnienie, 


Potężne stawidła śluz będą pode 


noszone i opuszczane przy po- 
mocy specjalnych dźwigów. 
Każy z tvch dźwigów będzie 
Nowe 
śluzy na Wołdze będą najwięk= 


'szymi i najbardziej. doskonały= 


mi na świecie. Podwójny sy= 
stem śluz umożliwi równocze= 
sne przepuszczanie statków pły- 
nących w górę i w dół Wołgi. 

Bogate doświadczenia nabyte 
przy budowie Kanału Wołga- 
Don i Cymlańskiej Elektrowni 
Wodnej pozwolą jeszcze lepiej 
zorganizować prace montażowe 
przy budowie elektrowni kujby- 


szewskiej. Przy pracach tych 
szerokie zastosowanie znajdą 
m. in. 4Qstonowe, samobieżne 


dźwigi wieżowe. Dźwig taki o 
wysokości 60 m i długiej wy- 
sięgnicy może obsługiwać teren 


metrów sześciennych ziemi i 


Hitlerowska 


do tłumienia stra 


(£) BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi, że w Niemczech 
zachodnich prowadzone są 
przygotowania do utworzenia 
na wzór hitlerowski tzw. „nad- 
zwyczajnej pomocy  technicz- 
| nej“. Organizacja ta będzie 
|miała za zadanie tłumienie ru- 
chu strajkowego, werbowanie 
‘dla przedsiębiorców łamistraj- 
ków, zbieranie i przekazywanie 
władzom informacji w czasie 
strajku itp. 


o powierzchni tysiąca mł. 


organizacja 

"1. Z rn s 4 .. 
jków w Trizonii 
Władze boñskje zamierzają 
powierzyć kierownictwo tej or- 
ganizacji byłym przywódeora 


hitlerowskiej „nadzwyczajnej 
pomocy technicznej". 


Prawicowe kierownictwo ze 
4 


chodnio - niemieckich zw. zaw. 
= 


przeprowadzając w tej sprawie 
tajne rozmowy z przedstawi- 
cielami bońskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych, wyraziio 
zgodę na odbudowę „nadzwy- 
czajnej pomocy technicznej”. 


Strajki w Turcji i Brazylii 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja | 
TASS donosi ze Stambułu, że 
11 sierpnia robotnicy portowi 
w Iskenderun ogłosili strajk. 
Strajkujący domagają się po- 
prawy warunków bytu. 


sk 


(f) NOWY JORK (PAP). Jak | 
donosi dziennik urugwajski „El 


Walka chłopów włoskich o ziemię | 


() RZYM (PAP) 11 bm. chło- 
pi włoscy masowo manifesto- 
wali w obronie swych praw, 
domagając się przeprowadzenia 
reformy rolnej. 


W Grosseto robotnicy rolni 
przerwałi pracę i zebrali się na 
wiecu. Uchwaiili oni rezolucję, 
domagającą się natychmiasto- 
wego padziału 5 tysięcy hekta- 
rów ziemi. W Ankonie zastraj- 
kowali dzierżawcy żądając ko- 
rzystniejszych umów i podjęcia 
większych prac melioracyjnych. 
W tejże prowineji odbyły się 
demonstracje chłopskie, prze- 
ciwko obszarnikom. 


W Catanii na Sycylii odbyła 
się demonstracja chłopów pod 
hasiem przeprowadzenia refor- 
my. rolnej. Żądano podziału 60 
tys. hektarów ziemi, których 
konfiskatę postanowił swego; 
czasu regionalny parlament, sy- 


konał jednak rząd regionalny, 


Rio Grande rozpoczał się strajk 
powszechny, Ustał handel, za- 
kłady przemysłowe i instytu= 
cje państwowe nie pracują. W 
mieście odbywają się masowe 
demonstracje pod hasłem walki 
przeciwko nędzy. Strajki i de- 
monstracje protestacyjne odby- 
wają się również w innych mia- 


stach tego stanu. Władze zmo- 


bilizowały woisko przeciwko 


Pais“, w mieście brazylijskim strajkującym i demonstrantom. 
t Pme t aa z 


opanowany przez 
ską demokrację. 


chrześcijań- 


Ponad 125 tysięcy 
bezrobotnych włókniarzy 
we Włoszech 


(f) RZYM (PAP). Według ofi- 
cjalnych danych Ministerstwa 
Pracy, liczba bezrobotnych ro- 
botników przemysłu włókienni- 
czego wzrosła ze 114/tysięcy Ww 
styczniu br. do 125 tysięcy w 
dniu 1 czerwca br. Jednak w 
ciągu ostatnich dwóch i pół 
miesięcy w związku z dalszym 
zaostrzeniem się kryzysu w 
przemyśle włókienificzym stra- 
cilo pracę nowe tysiące robot- 
ników. a i 

Mediolańska fabryka włókien 
sztucznych np. zwolniła 5 ty- 
sięcy robotników. W wielu in- 
nych zakładach przemysłu wió- 
kienniczego wprowadzono nic- 
pełny 24-godzinny tydzień ro- ` 
boczy, 


; 
n" 


"by angielski 


Fakty i wnioski 
Połityka zbrodni 


i prowokacji 


Ludobójcy amerykańscy 
wzmogłi ostatnio bestialskie na- 
loty na miasta i wsie północnej 
Korei. Przy pomocy bomb na- 
palmowych usiłują oni zrealizo- 
wać potworny plan zagłady na- 
rodu koreańskiego i przekształ- 
cenia kraju*w strefę „spalonej 
ziemi”, 


Ta zbrodnicza akcia wiąże się 
ściśle z taktyką delegacji USA 
zmierzającą do zerwania roko- 
wań rozejmowych w Pan- 
mundżon. 


Nowymi zbrodniami, dokony- 
wanymi na ludności cywilnej — 
przy równoczesnym stałym prze- 
wiekaniu i jednostronnym prze- 
rywaniu rokowań usiłują 
imperialistyczni zbrodniarze za- 
straszyć bohaterski naród ko- 
reański I zmusić do przyjęcia 
dyktowanych przez nich warun- 
ków, nie mających nic wspól- 
nego z pokojowym uregulowa- 
niem konfliktu koreańskiego. 

Zbrodniarz w mundurze gene- 
rala — dowódca amerykańskiej 
8 armii Van Fleet, oświadczył w 
tych dniach, że należy wzmóc 
akcję eksterminacji narodu ko- 
reańskiego w celu wywarcia 
„nacisku militarnego" na dele- 
gację strony ludowej w Pan- 
mundżon. „Nacisku militarnego“ 
polegającego na... mordowaniu 
spokojnej ludności cywilnej, na 
zabłjaniu tysięcy kobiet i dzieci. 
Wymowa bestlalstw popełnia- 
nych przez agresorów jest jasna. 
Wbrew żądaniom opinii publicz- 
nej całego Świata dążą oni do 
kontynuowania $ rozszerzenia 
wojny w Korel. 

Posuwając się jednak do tego 
rodzaju haniebnych prowokacji, 
imperialistyczni zbrodniarze nie 
ztłołają osiągnąć swych celów. 

Koreańska Centralna Agencja 
Telegraficzna w oświadczeniu 
w sprawie ostatnich bestial- 
skich nalotów amerykańskich 
piratów powietrznych stwierdza: 

„Agresorzy amerykańscy po- 
winni wiedzłeć, że natychmia- 
stowe zaprzestanie barbarzyń- 
sklego bombardowania ludności 
cywilnej Korel, szczerość w ro- 
kowanłach w sprawie wymiany 
jeńców wojennych są nie tylko 
koniecznym warunkiem dla za- 
kończenia rokowań, lecz także 
jedynym wyjściem dla inter- 
wentów amerykańskich. jeśli 
chcą oni uniknąć ostatecznej 
zagłady". 

Płomienie bomb napalmo- 
wych, spadających na spokoine 
osiedla podsycają tylko świętą 
nienawiść narodu koreańskiego 
do najeźdźców i oburzenie na- 
rodów całego świata. przyspie- 
szając ostateczną klęskę wro- 
gów ludzkości amerykań- 
skich ludobójców. 


7. O. 


Z obrad Komisji 


Rozbrojeniowej ONZ 


(a) NOWY JORK (PAP). 12 
sierpnia na posiedzeniu Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ Anglia, 
USA i Francja przedstawiły 
plan ogólnej redukcji 
wielkich mocarstw. Plan 
jest w zasadzie powtórzeniem 
planu, jaki 
pod obrady przez mocarstwa 
zachodnie w dniu 28 maja. 


zbrojeń , 
ten | 


został wniesiony . 


TRYBUNA LUDU 


Nowe prowokacje amerykańskich 
agresorów w Korei 


Samoloty USA ponownie pogwałciły streię neutralną Kaesongu 


(f) PEKIN (PAP). Agencja 


Nowych Chin donosi z Kae- 


songu, iż 10 sierpnia samoloty amerykańskie ponownie prze- 
latywały trzykrotnie nad Panmundżonem, naruszając tym 
samym porozumienie o neutralności strefy, w której toczą się 


rokowania. 


| Samoloty amerykańskie po 
przelocie nad Panmundżonem, 
,zaatakowały okolice strefy neu- 
'tralnej. Świadkami tego faktu 


l byli oficerowie służby ochrony; 


„obu stron. 

Na posiedzeniu oficerów łącz- 
nikowych 11 sierpnia, główny 
oficer łącznikowy strony ludo- 
wej płk. Czan Czun-san oświad. 
czył, że podobny incydent wy- 
darzył się również 4 sierpnia. 
Amerykanie wówczas odmówili 
przeprowadzenia wspólnego 
„śledztwa. Płk. Czan Czun-san 
(zażądał, by strona amerykańska 
z całą powagą i odpowiedzial- 
nością odniosła się dọ sprawy 
incydentów i niezwłocznie pod- 
jęła wszelkie konieczne kroki 
w celu ustanowienia ścisłej kon- 
troli nad personelem swych sił 
(zbrojnych, by zapewnić prze- 
strzeganie porozumienia o neu- 
tralności. 

Nawiązując do sprawy ostrze- 
lania Panmundżonu przez woj- 
ska amerykańskie w dniu 2 
sierpnia, płk. Czan  Czun-san 
stwierdził, że zgodnie z istnie- 
jącym porozumieniem, w każ- 
dym wypadku pogwałcenia stre- 
fy powinno być przeprowadzo- 
ne wspólne śledztwo. Bezczelna 
odmowa Amerykanów przepro- 
wadzenia przez oficerów łączni- 


kowych wspólnego dochodzenia. 
jest złamaniem porozumienia. 
Amerykanie powinni ponieść od- 
powiedzialność za wszystkie 
konsekwencje takiego stosunku 
do porozumienia o neutralności 
strety Kaesongu. 


Należy podkreślić, że od 1 
sierpnia delegacje obu stron w 
jpełnym składzie spotkały się 
t tylko dwukrotnie, a to dlatego, 
że przewodniczący delegacji a- 
merykańskiej Harrison zażądał 
ogłoszenia przerwy w rokcwa- 
niach. W okresie tym Amery- 
kanie wywołali trzy prowokacyj- 


ne incydenty, naruszające poro- | 


zumienhie o neutralności strefy. 


Dzięki jednak wysiłkom stro- 
ny koreańsko-chińskiej rozejm w 
Korei jest obecnie bliski osią- 
gnięcia. Amerykanie pragną jed- 


nak zerwać rokowania przy po- Ś 


mocy ogłaszania przerw w obra- 
dach i dokonywania prowoka- 
cyjnych incydentów. 


Nowe represje 
wobec jeńców wojennych 
na wyspie Kożedo 
(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin podaje. iż mimo 
ostrej cenzury amerykańskiej, 
z wyspy Kożedo nadeszły wia- 


(O 


domości 0 nowym „buncie 
jeńców wojennych. 
| Według doniesień 
| denta agencji „Associated 
| Press“ z dnia 7 sierpnia, tysiąc 
| „uchodźców“ zbuntowało się na 
wyspie Kożedo z powodu 
zmniejszenia racji ryżu. Nastep- 
nego dnia korespondent agen- 


korespon- 


í 


cji „International News Servi- , 


ce“ zamieści} wiadomość, iż 
¿w lipcu miesięczna racja ry- 
żu dla 80 tysięcy „uchodźców“ 
przebywających na Kożedo, 
zmniejszona została o 2,5 raza. 
Dotychczas Amerykanie nie u- 
jawnili żadnych szczegółów © 
tym „buncie“. 

Świat jednak nie zapomniał 
— stwierdza Agencja Nowych 
Chin 


jeanych do kategorii „obywa- 
| teli Korei południowej“ i 
„uchodźców“. 27 tysięcy owych 
„uchodźców“ j „obywateli Korei 
południowej“ ubrano w mun- 
dury armii Li Syn-mana, by 
użyć ich jako mięso armatnie. 
wiat pamięta również, iż w 
początkach czerwca br. Amery- 
,kanie zmniejszyli a także cał- 
kowicie zaprzestali wydawania 
racji żywnościowych dla jeń- 
ców wojennych na Kożedo, by 
zmusić 
Jest rzeczą jasną, że za nie- 
sieniami o „buncie uchodźców“ 
kryje się złowieszczy fakt, iż 


agresorzy amerykańscy stosują | 
politykę głodu w celu zmusze- | 


inia tzw. „uchodźców“ do wstę- 


— że Amerykanie zali- i; 
czyli znaczną ilość jeńców wo- ` 


ich do posłuszeństwa. | 


' powania do armii lisynmanow- 
skiej. 

Charakterystyczne 
oświadczenie 
członka kongresu USA 

(f) NOWY JORK (PAP). Pra- 
sa podaje, iż członek Kongresu 
i USA z ramienia partii republi- 
kańskiej John Wood w obliczu 
wzmagających się dążeń naro- 
du amerykańskiego do pokoju 
| oświadczył, że ubiegając się o 
ponowny wybór wysunie żąda- 
|nie natychmiastowego  położe- 
nia kresu wojnie w Korel izre- 
| duxkowania podatków. 

Wood podkreślił, 
i nastroje narodu amerykań- 
i skiego są obecnie całkiem inne 
niż przed dwoma laty. Nazwał 
on wojnę w Korei „największą 
tragedią w historii amerykań- 
skiej“ i oświadczył, że naród 
amerykański Życzy sobie, by 
„jego synowie znajdowali się w 
domu przy pracy“. 


Walki w Korei 


(i) PEKIN (PAP) Dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Ar- 


mii Ludowej w komunikacie 
ogłoszonym w  Phenjanie 13 
sierpnia donosi, że w ciągu 


ubiegłej doby oddziały Korean- 
skiej Armii Ludowej wraz z od- 
działami chińskich ochotników 
ludowych odpierały ataki drob- 
'nych oddziałów nieprzyjaciela. 
13 bm. strzelcy - niszczycie- 
le samołotów zestrzelili 2 sa- 
moloty nieprzyjacielskie. 


Delegacja ZSRR w ONZ domaga się interwencji 


w obronie uwięzionych patriotów greckich 


Apel rodzin patriotów do Józela Stalina 


(f) NOWY JORK (PAP). 11 


bm. przedstawicielstwo ZSRR 


Przekazując tekst powyższe- 


w Organizacji Narodów Zjednoczonych wręczyło Sekretaria- go apelu — stwierdza pismo — 
towi ONZ pismo treści następującej: 


Przedstawicielstwo Związku 
Socjalistycznych Republik Rad 
w ONZ ma zaszczyt zakomuni- 
kować Sekretariatowi ONZ, że 
na imię przewodniczącego Rady 


Ministrów ZSRR, J. Stalina 
wpłynął apel rodzin greckich 
więźniów politycznych. Apel 


ten brzmi: 


Z sercem, pełnym bólu i stra- | 


chu, my, nieszczęśliwe matki, 
żony i siostry greckich więź- 
niów politycznych, zwracamy się 
do Was z prośbą o pośrednictwo 
w celu ostatecznej likwidacji 
obozu koncentracyjnego na 
wyspie Jura, Prosimy Was, a- 
byście swą interwencją 7a- 
pobiegli zagładzie bliskich nam 
osób. Ostatnie wiadomości, z 
trudem uzyskane od izolowa- 
nych więźniów obozu, świadczą 
o tym, że w obozie trwa terror 
bicie, gwałty i brak kontroli 
nad postępowaniem strażników. 
Kończy się tam budowę gma- 
i chów więziennych, uznawanych 
| przez kompetentne osoby za 
nienadające się do trzymania w 
nich więźniów. 


. Wielokrotne oświadczenia na- 
czelnika więzienia, strażników i 
członków komisji do spraw pa- 


'cyfikacjj na temat przyszłego 
wykorzystania wspomnianych 
gmachów, budzą w nas prze- 


ikonanie, że życie naszych bli- 
| skich znajduje się w niebezpie- 
| czeństwie. 

W imię uczuć ludzkich, w 
imię cywilizacji i sprawiedłiwo- 
ści, zwracamy się do Was i pro- 


simy o Wasze pośrednictwo w | 
celu likwidacji obozu Jura, któ-- 


rego wilgotne kazamaty są gro- 
; bem dla bliskich nam osób. Ty- 
le już osób straciło na wyspie 
„Jura życie lub zdrowie! Dość 
już izolacji, w której przebywa- 
ja tysiące więźniów. 
: położyć kres męczarniom, glo- 
dowi i pragnieniu, zabijającym 
tylu ludzi! 

Mamy nadzieję, że wysłucha- 


cie krzyku bólu j rozpaczy ty-| 


sięcy greckich matek, żon i 
sióstr więźniów politycznych. 
które domagają się likwidacji 
. obozu koncentracyjnego na wy- 
ispie Jura. 


Trzeba í 


przedstawicielstwo prosi Sekre- 
tariat ONZ, aby opierając się 
jna przyjętych przez trzecią i 
| czwartą sesję Zgromadzenia O- 
|gólnego zasadach humanitaryz- 
| mu przy rozpatrywaniu sprawy 
terroru politycznego w Grecji, 
podjął odpowiednie kroki w o- 
bronie greckich więźniów poli- 
tycznych, o których wspomina 
powyższy apel. Przedstawiciel- 
stwo prosi o opublikowanie ni- 
niejszego listu i apelu, jako do- 
kumentów ONZ, i o przesłanie 
ich rządom wszystkich krajów, 
będących członkami ONZ. 


Przed nowym procesem 
Glezosa 
(£) PARYŻ (PAP). ,„Humani- 
te“ donosi, że 26 sierpnia roz- 
pocznie się przed sądem; woj- 
skowym w Atenach posowny 


proces Glezosa. Dziennik przy-: 


pomina, że potężna akcja pro- 
testacyjna uratowała już raz 
'Glezosa od śmierci. Zamordo- 
wany jednak został jeden z je- 


igo towarzyszy — „Belojannis. 
(Dziennik wzywa do akcji w 
| obronie Glezosa. 


Przedstawiciel ZSRR Malik | 


oświadczył, że zapoznał się z 
propozycją  mocarstwęzachod- 


nich, jednak na pierwszy rzut; 


oka nie zawiera ona nic nowe- 


go. Następnie Malik ponownie, 
ZSRR 


wskazał na propozycje 
w sprawie redukcji wszystkich 
sił zbrojnych o 13 i natych- 
miastowego zakazu broni ato- 
mowej. 


Sukcesy Vietnamskiej 
Armii Ludowej 


.(() PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin donosi, że viei- 
"namskie wojska ludowe zlikwi- 
_dowały w okresie między ma- 
jem a lipcem resztki oddziałów 
kuominiangowskich i inne ban- 
dv popierane przez kolonizato- 


rów francuskich, które czynne . 


były dotychczas w prowincjach 
Laokav i Hagiang. Podczas 
stoczonych walk, wvieinamskie 
wojska ludowe zadały bandy- 
tom straty w 858 zabitych. ran- 
nych i wziętych do nieweli. 


PARYŻ (PAP) Jak donosi 
dziennik „Humanite“, demo- 
kratyczne oddziały Vie namu 


zdobyły ostatnio placówkę kor- 
pusu ekspedycyjnego Phu Hoa 
w Annamie. 


Czasopismo „Znamia*” 
„o książce Granina 
„Jarosław Dąbrowski" 


(f) MOSKWA (PAP). Na la- 
mach radzieckiego  miesięcz- 
nika literackiego „Znamiś* u- 
kazała się recenzje z książki D. 
Granina pt. „Jarosław Dąbrow- 
ski“, Czasopismo z uznaniem 
wyraża się o tej pracy i pod- 
kreśla, że książka Granina spo- 
tka się bez wątpienia z wiel- 
"kim zainteresowaniem mas pra- 
cujących Polski. 


Anglo-amerykańskie 
sprzeczności w rejonie 
Morza Sródziemnego 


(f) LONDYN (PAP). Dziennik 
„Daily Mail" stwierdza, że An- 
glia odrzucił? propozycję USA. 
admirał Mount- 
batten wraz z brytyjską flotą 
na Morzu Śródziemnym pod- 
porzadkowany został amery- 
kańskiemu admirałowi Carney 
Dziennik podsreśla, że Anglia 
ma zamiar utrzymać bezpośred- 
nią kontrolę nad tą flotą na- 
wet po utworzeniu „dowódz- 
twa Środkowego Wschodu“. 


w. 


_ Naro 


dy przygotowują się do Kongresu 
w Obronie Pokoju 


Artykuł dziennika „Izwiestia* 


(f) MOSKWA (PAP). W artykule wstępnym pt. „Narody | Kongresu w krajach demokracji 


przygotowują się do Kongresu w Obronie Pokoju“ dzien- : 
nik „Izwiestia* podkreśla, że na całym świecie rozwijają. 
się przygotowania do Kongresu, który odbędzie się w Wie- 


dniu pod koniec roku bieżącego. 


Przygotowania do Kongresu 


Narodów w Obronie Pokoju ro- | 


zwijają się w atmosferze wzma- 
gającej się walki przeciwko 
zbrodniczym, imperialistycz- 
nym planom nowej wojny. 

| Wzmaga się walka narodów 
japońskiego i niemieckiego 
przeciwko amerykańskiej poli- 
tyce odrodzenia militaryzmu w 
tych krajach. Na wejście w ży- 
cie separatystycznego układu 


podpisanego w San Francisco. 
oraz na umowy wojskowe ja-| 


poń'ko-amerykańskie — piszą 
„Izwiestia* — odpowiedział na- 
ród japoński masowymi demon- 
stracjami į strajkami w których 
wz'ęło udział kilka milionów 
ludzi pracy. 

Z ogromną jednomyślnością 
walczy o pokój i jedność kraju 
naród nismiecki. W ciągu o- 
tatniego czasu w 64 miastach 
Niemiec zachodnich odbyły się 
.emonstracje i wiece, na któ- 
rych przeszło 2 miliony osób 
zaprotestowały przeciwko poli- 
tyce Adenauera, 


+ Dziennik wskazuje następnie, 
że koła rządzące krajów 
chodmio europejskich, które 
przynaglane są przez Waszyng- 
ton do ratyfikacji układów 


podpisanych w Bonn i Paryżu. 


w sprawie remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich, napotykają na 


poważny opór najszerszych 
rzesz społeczeństwa. Wszę- 
dzie imperialistyczna polityka 


przygotowań do nowej wojny 
napotyka na wzrastający opór. 


cym kryzysie polityki koloniza- 
torów amerykańskich, angiel- 
skich i francuskich na Bliskim 
i Środkowym Wschodzie. 

Ruch narodów w obronie po- 
koju — podkreślają .JIzwiestia* 
— staje się coraz potężniejszą 
przeszkodą na drodze podżega- 
czy wojennych. Przygotowania 
do Kongresu Narodów w Obro- 
inie Pokoju przyczyniają się do 
idalszego rozszerzenia i wzmoże- 
"nia ruchu obrońców pokoju. 
| Omówiwszy przygotowania do 


Za- i 


Wydarzenia w Iranie, Egipcie: 
i Tunisie świadczą o narastają-! 


ludowej „Izwiestia”* piszą: 


Krajowe komitety obrońców 
pokoju w Anglii, Francji, Bel- 
| gii, we Włoszech i w innych kra- 
jach Europy zachodniej zwróci- 
ły się do wszystkich ludzi do- 
brej woli, w tym również do 
działaczy politycznych i społecz- 
'nych nie znajdujących się w or- 
ganizacjach obrońców pokoju. 
aby wzięli udział w szerokiej 
dyskusji ogólnonarodowej, któ- 
ra poprzedzi obrady Kongresu. 
iW wielu krajach odbędą się 
i wkrótce kongresy obrońców po- 
i koju. W Azji odbywają się przy- 
gotowania do Kongresu Obroń- 
ców Pokoju krajów Azji i stre- 
fy Pacyfiku. 


Naród radziecki — stwierdza- 
ją w zakończeniu „Izwiestia'— 
kroczy w awangardzie Świato- 
wego ruchu obrońców pokoju. 
Zwycięstwa twórczej pracy lu- 
dzi radzieckich mobilizują bo- 
jowników o pokój na całym 
świecie. Stałinowska polityka za- 
graniczna państwa radzieckiego 
wsxazuje słuszną drogę zapobie- 
gającą nowej wojnie. We wspól- 
nej walce o pokój krzeonie przy- 
jażń między narodem radzieckim 
i wszysikimi innymi naradami 
miłującymi pokój. 


Dziennik „Zenminżibao* o konierencji 
Czerwonego krzyża w Toronto 


i 

(€) PEKIN (PAP). Na łamach 
„Żenminżibao* ukazał się arty- 
kuł, komentujący wyniki XVIII 
Międzynarodowej 
Czerwonego Krzyża w Toronto. 

Dziennik stwierdza, że 
konferencji tej delcgacje Chin 
' Ludowych, 
kiego, Koreańskiej 
| Ludowo-Demokratycznej i in- 
‘nych krajów demokracji ludo- 
| wej zdecydowanie broniły za- 
| sad humanitaryzmu i najlep- 
szych tradycji Czerwonego 
Krzyża. 

Omawiając propozycje, wysu- 
| nięte na konferencji przez dele- 
|gacje Chin, ZSRR i Polski, 


| dziennik wskazuje, że propozy- | 


cje te jasno i zdecydowanie wy- 

'rażają dążenie tych krajów do 
| przestrzegania zasad humanita- 
i ryzmu. 


7 


Konferencji . 
na. 


Związku Radziec-- 
Republiki. 


| Pisząc o próbach agresorów 
amerykańsko-angielskich zerwa 
nia konferencji, dziennik pod- 
kreśla, że agresorzy ci nie mie- 
li odwagi spojrzeć prawdzie w 


sale niejednokrotnie odrzu- 
cali propozycje Chin i ZSRR, 
całkowicie odpowiadające za- 
sadom humañitaryzmu 
wonego. Krzyża i jawnie od- 
mawiali dyskusji nad dowoda- 


mi przedłożonymi przez delega- . 


cję chińską o stosowaniu przez 
USA broni bakteriołogicznej w 
Korei. 

Nie ulega wątpliwości — kon- 
| tynuuje „Żenminżibao”, że Sta- 


| ny Zjednoczone forsując zasa- 
dę, iż „konferencja nie powin- 
ja poruszać spraw politycz- 
nych“, pragnęły uniknąć osądu 


oczy i osiągneli to, że ich wa- 


Czer- 


ze strony miłującej pokój ludz- 
kości. Była to najnikczemniej- 
sza intryga polityczna USA 
podczas konferencji, która przy- 
czyniła się do podkopania pre- 
stiżu Międzynarodowego Czer- 
wonego Krzyża. Jest zupełnie 
jasne, że USA usiłują prze- 
kształcić Międzynarodowy Czer- 
wony Krzyż w parawan, zasła- 
niający ich zbrodnie przeciw 
ludzkości, podobnie jak prze- 


rodów Zjednoczonych w narzę- 
dzie swych zaborczych wojen. 
Dziennik pisze w zakończe- 


kość, szanująca zasady huma- 
nitaryzmu i broniąca najlep- 
szych tradycji Czerwonego 
Krzyża jeszcze bardziej zjedno- 


tradycji. 


kształciły one Organizację Na- | 


(niu: Cała miłująca pokój ludz- | 


KP Maroka wzywa 
naród do zjednoczenia 
w walce przeciw 
imperialistom 


(f) PARYŻ (PAP), Partia Ko- 
|munistyczna Maroka ogłosiła 
| komunikat, w 
zadowoleniem wniosek w spra- 
wie postawienia na porządku 
| dziennym najbliższego Zgroma- 
dzenia Ogólnego NZ problemu 
marokańskiego. 
Partia jeszcze 


raz wyraża 
podległości narodowej i jedno- 
ści kraju będzie przede wszyst- 
kim wynikiem walki prowadzo- 
nej na terytorium narodowym. 
| Warunkami szybkiego powodze- 
Inia tej akcji — to 1) jedność 
wszystkich sił narodowych z 
wyłączeniem agentów władz ko- 
„lonialnych, 2) poparcie ludów 
'zarówno tych, które wyzwoliły 
"się już spod jarzma imperializ- 
I mu, jak i tych, które walczą o 
| wolność. 


| Partia Komunistyczna Maro- | 


'ka apeluje do wszystkich parti! 
narodowych, do wszystkich 
organizacji patriotycznych, do 
wszystkich Marokańczyków, by 
utworzyli rząd narodowy, który 
I doprowadzi do postawienia pro- 
blemu marokańskiego na po- 
i rządku dziennym przyszłej sesji 
ONZ. 


Prowokacyjna 
działalność sędziego- 
faszysty we Francji 


(f) PARYŻ (PAF). Tuloński 
korespondent „Humanite* do- 
nosi. że osławiony sędzia śled- 
iczy Roth przetrzymał akta spra- 
wy więzionych patriotów, unie- 
możliwiając Izbie Oskarżeń w 
Aix-en-Provence wypowiedze- 
nie się w sprawie ich wniosków 
o wypuszczenie na wolną stopę. 
Stanowisko sędziego Rotha — 


stwierdza dziennik — dowodzi. | 
że w aktach sprawy nie ma nie| 


„takiego, co uzasadniałoby aresz- 
/towanie. 

Ostatnio Roth wzywa' weląż 
na przesłuchanie robotników, 
których „podejrzewa“ 


dawane im pytanie brzmi: „Czy 
należy pan do Francuskiej Par- 
tii  Komunistycznej?*. Sędzia 
Roth podkreśla korespon- 


dent — naśladuje przykład ko-: 


misji do badań działalności an- 
tyamerykańskiej. 


sa 


(£) PARYŻ (PAP) „Humani-! 


te“ donosi, że policja „nadzoru 
terytorium“ przeprowadza nadal 
rewizje i przesłuchania, zwłasz- 
cza w okręgu paryskim i we 
Francji południowej, kompletu- 


jąc kartoteki, dotyczące osób o; 


różnych przekonaniach politycz- 
nych. Policja „nadzoru teryto- 


rium“ interesuje się w szcze-: 
gólności urzędnikami państwo- 
wymi. Rząd przygotowuje po- 


dobno projekt ustawy o niemoż- 
ności pogodzenia funkcji urzęd- 
niczych z przynależnością do 
FPK. Ustawa taka byłaby sprze- 
czna z konstytucją francuską. 


Ludność NRD 
uorąco popiera 
uchwały H Konferencji 
SED 


(Ð BERLIN (PAP). Uchwały , 


II Konferencji Niemieckiej So- 
cjalistycznej Partii Jedności 
(SED) w sprawie budowy w 
NRD podstaw socjalizmu, spo- 
tykają się z coraz szerszym od- 


dźwiękiem i gorącą aprobatą 
wśród szerokich rzesz ludzi 
pracy. 


Na zebraniu załogi kombina- 


tu metalurgicznego „Ost“ prze- , 


mawiał hutnik Jacobi, stwier- 
dzając w imieniu całej załogi, 
iz robotnicy niemieccy gorąco 
popierają uchwały II Konfe- 
rencji SED o budowie podstaw 
socjalizmu w NRD. Zadania te 
— powiedział Jacobi — są dla 
nas bliskie i zrozumiałe. Odda- 


imy wszystkie swe siły, by je 


zrealizować. W imieniu załogi 
Jacobi złożył zobowiązanie wy- 


czy się w obronie tych zasad i| konania z nadwyżką zadań bla- 


nu pięcioletniega 


iż uczucia | 


którym wita z; 


przekonanie, że osiągnięcie nie- | 


ctóry o przy-i 
ńależność do FPK. Pierwsze za-. 


„się mecz Węgry — 


Nr 208 À 


Wspaniała postawa i poziom sportowców 
radzieckich i krajów demokracji ludowej 


W Warszawie odbyła się kon- 
|ferencja prasowa, na której 
| przedstawiciele GKKF omówili 
udział polskiej ekipy sportowej 
na XV Igrzyskach Olimpijskich 
w Helsinkach. 

XV Igrzyska Olimpijskie w 
Helsinkach  przewyższały 
każdym względem wszystkie 
poprzednio organizowane. 
Igrzyskach tych wzięło udział 
ponad 7 tysięcy zawodników re- 
prezentujących 70 państw. Po- 
ziom sportowy był niezwykle 
wysoki we wszystkich dyscypli- 
nach. Wyraziło się to w uzyska- 
niu w Helsinkach o wiele więk- 
szej ilości rekordów światowych 
i olimpijskich niż na jakichkol- 
wiek poprzednich Igrzyskach. Do 


sokiego poziomu sportowego za- 
wodów olimpijskich przyczynił 
się wydatnie udział znakomitych 


kiego, którzy uzyskali ogromne 


wśród uczestniczących w Igrzy- 
skach sportowców wszystkich 
krajów i kontynentów świata. 

Sukcesy sportowców Związku 
Radzieckiego, Węgierskiej Repu- 
bliki Ludowej i innych krajów 
demokracji ludowej na XV 
Igrzyskach Olimpijskich były 
przykładem wspaniałych osią- 
gnięć krajów socjalizmu we 
wszystkich dziedzinach życia 
i wykazały ogromne tempo roz- 
woju i siłę socjalistycznego 
sportu opartego o masową kul- 
turę fizyczną. 

Wbrew chęciom i 'zamierze- 
jniom niektórych reakcyjnych 
działaczy sportowych, szczegói- 
nie amerykańskich, XV Igrzy- 
ska Olimpijskie przebiegały w 
serdecznej i przyjaznej atmosfe- 
rze sportowego współzawodnic- 
twa i wykazały, 
większość 
kich krajów świata pragnie u- 
trwalenia pokojowej współpracy 
między narodami. 


te na XV Igrzyskach Olimpij- 
skich przez sportowców pol- 
skich? 


Sportowcy nas! wzięli udział 
w zawodach olimpijskich w 11 
dyscyplinach sportu: w lekkoa- 
tletyce, gimnastyce, boksie, pły- 
waniu, piłce nożnej, szermierce, 
hokeju na trawie, zapaśnietwie, 
| podnoszeniu ciężarów, wioślar- 
stwie i strzelectwie rzutkowym. 

Zawodnicy nasi zajęli nastę- 
pujące miejsca: 

w boksie — Chychła pierwsze 
miejsce i złoty medal, Antkie- 
wicz drugie miejsce i srebrny 
medal, Drogosz przegrał w pół- 
finale z Włochem Caprari wice- 


mistrze Olimpiady, Grzelak 
przegrał w 'półfinale z Amery- 
| kaninem Lee, mistrzem olim- 
pijskim, a Niedźwiecki w 


ćwierćfinale z mistrzem olimpij- 


bokserzy zajęli wg nieoficjalnej 
punktacji czwarte miejsce w 
świecie a trzecie w Europie; 

w lekkoatletyce — Ciachówna 
w rzucie oszczepem 7 miejsce, 


Bregulanka j Krzyżanowski w 
| pchnięciu kulą 10 miejsce, 
Weinberg w trójskoku — 1l 


miejsce, Duńska w skoku w dal 
— 12 miejsce, Potrzebowski na 
800 m zakwalifikował się do 
półfinału, również zakwalifiko- 
wała się do półfinału sztafeta 
4x100 mężczyzn, Graj na 5000 


HELSINKI, (tel. wł.). W środę ra- 
no dogrywane były odłożone par- 
tie, Danta wygrała ostatecznie z 
Saarą 3:1, Austria z 
2,5:1,5, lzraeł ze Szwajcarią — 4:0, 
Niemcy zachoanie z Anglią 
;2,5:25 1 z Kubą 3,5:0,5. 
| Pa południu rozegrana została na- 
stępna runda w grupach I I II. Na 
czoło dzisiejszych spotkań wysunął 
Szwecja. Do 
meczu tego ciużyny wysupiły w 
następujących 
Szabo, Barcza, Szily, Florian; Szwe- 
cja Stahlberg, 


pod | 


osiągnięcia tego niezwykle wy-| 


| sportowców Związku Radziec-| 


sukcesy i zajęłj czołowe miejsce | 


ża olbrzymia | 
sportowców  wszyst-| 


Jak oceniamy wyniki osiągnię- | 


skim Hamalainenem. Ogółem | 


Na olimpiadzie szachowej 


Włochami ` 


składach: Węgry — ` 


|m, Kielas na 3000 m z prze- 


(szkodami oraz Szwajkowska na, 
|200 m odpadli w przedbiegach, | 


| uzyskując jednak najlepsze po- 
wojenne czasy; 

w wioślarstwie Kocerka 
| trzecie miejsce i brązowy me- 
dal, czwórka bez sternika 
|(Schwarcer I i II, Jagodziński 
i Żarnowiecki) 


dwójka ze sternikiem (Tomas. 
|Lorenc, Michalski) doszła do 
| półfinału; 

| w gimnastyce — drużynowo | 


|kobiety zajęły 9-te, a mężczyź- 
|ni 13-te miejsce. Indywidualnie 


|Jokiel w ćwiczeniach wolnych: 


| drugie miejsce i srebrny medal, 
| Rakoczy w skoku przez konia 
|7 miejsce; 
na polska zajęła 6 miejsce 

| zwycięstwach nad Belgią 1:0 
Szwajcarią 1:0; 

| w pływaniu — Gremlowski 
|zajął na 1500 m 10-te i na 400 
m 13 miejsce, w strzelaniu do 


po 
i 


| rzutków — Kiszkurno 9-te miej- 
| sce; 
| w piłce nożnej — pe zwycię- | 


stwie w eliminacjach nad Fran- 
cją 2:1 drużyna nasza przegrała 
w ćwierćfinale z Danią 0:2, 


Ogółem zawodnicy nasi pobili | 


7 rekordów Polski. 

Osiągnięcia i dobre rezultaty 
naszych zawodników są w po- 
ważnej mierze wynikiem pracy 
kadry trenerskiej. Dotyczy to 


ny bokserskiej Sztama, trenera 
wioślarzy Vereya i trenera szer- 
mierzy Keveva, 

Należy stwierdzić, że ogół 
członków ekipy wykazał właści- 
(wą postawę w okresie pobytu 
w Helsinkach i z godnością re- 
prezentował barwy Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Za- 
wodnicy nasi wykazali wiele 
ambicji i woli walki, niemniej 
jednak nie wszyscy uzyskali za- 
dowalające rezultaty, 

O ile część naszych lekko- 
atletów potrafiła zająć niezłe 
miejsca, to poważna ich ilość 
uzyskała stosunkowo słabe wy- 
niki i nie była właściwie przy- 
gotowana do osiągnięcia na za- 
wodach olimpijskich swoich ży- 
ciowych rekordów. Nasi piłka- 


nia i dobrej formy na Igrzy- 
skach, zwłaszcza na meczu z 
Danią. nie potrafili wykorzystać 
swych możliwości dla uzyskania 
zwycięstwa. 

Strzelcy rzutkowi uzyskali 
gnięcie wyników na poziomie 
krajowym zapewniłoby im zdo- 
bycie medalu. 


wykazanej przez nasze gimna- 
styczki na treningach przed- 
olimpijskich można było ocze- 
kiwać od nich równej walki o 
brązowy madal. 

Nasze przewidywania co do 
pozycji szermierzy były właści- 
we. Szabliści nasi reprezentują 


| zdobycie medalu. Tylko dzięki 
stronniczemu sędziowaniu, brą- 
zowy medal zdobyła Francja, 
pokonana przez naszych szabli- 
stów 6:1. 

Pływacy, ciężarowcy i zapaś- 
nicy uzyskał rezulta ' w gra- 
nicach swoich możliwości. Ho- 
keiści na trawie wykazali wy- 
soki poziom w skali światowej. 


silną drużyną Belgii wykazało, 
że przy innym ustawieniu grup 
mogli oni uzyskać wyższe niż 
zajęte 6 miejsce. 


: Sköld. Mecz“ oraz wszystkie partie 
i jego zakończyły się remisem. Wy- 
! nik: 2:2. 

:3:0 (1), Argentyna z Islandią — 
|2,5:0,5 (1). Niemcy zachodnie z Sa- 
tarą 2:0 (2), Mecz Kuba — Anglia za- 
(kończył się wynikiem nlerozstrzy- 
Eniętym 2:2. 

| w grupie II prócz meczu Węgry 
|= Szwecja rozegrane zostały nastę- 
| pujące spoikania: NRD —- Norwe- 
gia 2,5:0,5 (1), Jugosławia Wio- 


piąte miejsce, | 


rze mimo dobrego przygotowa- | 


wyniki niższe niż w kraju. Osią- | 


Z oceny przygotowań | formy | 


światowy poziom i zasłużyli na | 


Czechosłowacja prowadz! z Danią | 


w hokeju na trawie — druży- | 


| kultury 


w szczególności trenera druży- | 


w Igrzyskach Olimpijskich ugruntowały 
| autorytet socjalistycznego sportu 


Wyniki uzyskane przez naszą 
ekipę olimpijską wykazały, że 
w naszym ruchu sportowym za- 
czynają już wyrastać młode 
utalentowane zespoły i zawod- 
nicy, którzy osiągają wysoki po- 
ziom w skali międzynarodowej. 
Wyniki uzyskane na XV Igrzy- 
skach Olimpijskich w Helsin- 
kach nie mogą nas jednak za- 
dowolić *i nie wyczerpują one 
szerokich możliwości, jakie dla 
rozwoju sportu stworzyła Pol- 
ska Ludowa. Wyniki te wskazu- 
ją na poważne nasze braki nie 
tylko w rozwoju naszego sportu 
Wyczynowego, ale także na nie- 
dostateczne jeszcze tempo uma- 
sowienią kultury fizycznej w 
naszym kraju. Przykład przodu- 
iących rezultatów sportowców 
radzieckich, które są wynikiem 
wspaniałego rozwoju masowej 
fizycznej narodu ra- 
dzieckiego, wskazuje nam na 
konieczność zwiększenia wysił- 
ków w walce o masowość i po- 
ziom naszego sportu. 


y Start olimpijski wykazał tak- 
że szereg niedociągnięć w na- 


¿szej pracy z czołówką sporto- 


wą: 

1) niedostatecznie planowa | 
systematyczna jest nasza pra- 
ca szkoleniowo - metodyczna x 
zawodnikami, 

2) niedostateczny jest jeszcze 
poziom fachowy oraz przygoto- 
wanie naukowe poważnej części 
naszych trenerów, 

3) niedostateczna jest jeszcze 
praca wychowawcza wśród 


| sportowców. 


Na skutek tych przyczyn nie 
wszyscy nasi zawodnicy byli 
dostatecznie przygotowani i nie 
wykazali koniecznej odporno- 
ści w trudnych warunkach 
startu olimpijskiego. 

Wyniki i osiągnięcia uzyska- 
ne na Igrzyskach Olimpijskich 
oraz ujawnione braki j słabo- 
ści pobudzą niewątpliwie za- 
wodników, trenerów i działaczy 
sportowych do dalszej ambitnej 
walki o wyższy poziom nasze- 
go sportu i wyższą jego pozycję 
na arenie międzynarodowej. 

Oceniając przebieg Igrzysk 
należy podkreślić, że Fiński Ko. 
mitet Organizacyjny poczynił 
wiele wysiłków i zapewnił do- 
bry poziom organizacyjny oraz 
sportowo-techniczny zawodów 
olimpijskich. 

Ciemną plamą w przebiegu 
XV Igrzysk były wypadki nie- 
sprawiedliwego, stronniczego 
sędziowania ze strony niektó- 
rych sędziów, w szczególności 
wobec zawodników Związku 
Radzieckiego i krajów demo- 
kracji ludowej. To stronnicze 
sędziowanie wpłynęło na obni- 
żenie ogólnych rezultatów uzy- 
skanych przez zawodników pol- 
skich w szermierce į boksie, a 
przez zawodników radzieckich 
Ww boksie, skokach do wody, 
jeździe konnej, gimnastyce į w 
innych dyscyplinach. 

Należy podkreślić, że wypad- 
ki nieuczciwego sędziowania 
wzbudzały niezadowolenie nie 
tylko skrzywdzonych zawodni- 
ków i drużyn, ale i większości 
uczestników Igrzysk Olimpij- 
skich, wśród których wspania- 
ła postawa i poziom sportowców 


lch dwukrotne zwycięstwo nad | radzieckich į krajów demokra- 


| cji ludowej wzbudziły podziw 


i szacunek oraz ugruntowały 
autorytet socjalistycznego spor= 
tu. 


Węgry — Szwecja 2:2, CSR = Dania 3:0 (I) 


w grupie TIT, która miała dziś 
wolny dzień. zakończyła sie partia 
Keres Czerniak. Mimo piona 
mniej, Keres doskonałą grą wywal- 
czył wynik remisowy, ustalając o- 
stateczny wynik spotkania ZSRR — 
izrael 3:1. W ten sposób sytuacja 
w grupie HI wygląda następująco: 
ZSRR — 10,5 pkt, Holandia — 85 
pkt., Finlandia I USA — po 7 pkt., 
Izrael! — 5 pkt. Polska | Szwalca- 
ria — po 3.5 pkt. Grecja — 3 pkt. 

W czwartek Polska gra z [Izrae- 


(1) 


| chy 2:1 (1), Brazylia — Austria — | lem. 
Stolz, Lundin, | 1:0 (3). 
71 7 = | U - . 
W kilku zdaniach |Na_ marginesie 


PRZYGOTOWANIA 
DO MANEWRÓW 
FLOTY „ATLANTYDÓW: 


() Do duńskiego portu Frede- 
rikshavn przybyła w poniedziałek 
flotylla amerykańskich okrętów 
wojenmych. Ckręty te w ciągu 
sierpnia 1 września br. będą zakia- 
dały zapory minowe w Katftegacie, 
przygotowując się do wielkich je- 
siennych „manewrów“ sił zbroj- 
nych krajów pakiu atlantyckiego 
iw Europie Póinocnej. Dowodztwa 
przybyłych do Frederikshavn ame- 


rykańskich okrętów wojennycu 
Składa się, z wyjątkiem 3 wyż- 
szych oficerów, 7 Niemców ubra- 


nych w mundury amerykańskie. 
PREMIER DUŃSKI PRZYZNAJE, 
ŻE W DANII BUDOWANE SĄ 
BAZY AMERYKAŃSEIE 
(i) KOPENIIAGA (PAP) W mie- 
jście Redding odbyło się zebranie 
południowo jutlandzkiej organi- 
zacji partyjnej „Venstre“, na któ- 
rym wygłosił przemówienie pre- 
mier duński Erik Kriksen. Prasa 
duńska podaje, iż premier przyznał, 
że na terenie Danii budowane są 
bary oraz znajdują się wojska ame- 
rykańskie. 
| WZROST PRZESTĘPCZOŚCI 
i W NOWYM JORKU 


(1) Opublikowana ostatnio staty- 


styka przestępczości w  Nowyun 
Jorku wykazuje, że w pierwszym 


półroczu brv. liczba zbrodni i pze- į 


stępstw wzrosła w porównaniu z 
pierwszym  póiroczem roku ubie- 
glego o 37,4 proc. Dziennik „New 
York World Telegramm and Sun“ 
tlumaczy to przede wszystkim nie- 
przerwanym wzrostem kosztów Uu- 
trzymania i coraz większą paupe- 
ryzacją ludności. 
PRODUKCJA SAMOLOTÓW 
W JAPONII 

Radlo tokijskie donosi, że jedna 
z firm japońskich przystąpiła da 
budowy pierwszego w Japonii sa- 


mololu od czasu zakończenia dru-, 


| gie] wojny światowej. 
BUDOWA POTĘŻNEJ PRASY 
HYDRAULICZNEJ 
W CZECHOSŁOWACJI 


Pracownicy zakładów przemysłu 
maszynowego im. Lenina w Pilźnie 
roznoczęli produkcję olbrzymiej. 
mechaiicznej prasy hydraulicznej, 
która zainstalowana będzie w no- 


(wej hucie tm. Gottwalda w Kun 
czycach koło Ostrawy. 


Prasa ta ważyć będzie 12.000 ton, 


i będzie jedną z największych 1a- 
kie wyprodukowano dotychczas W 
Czechosłowacji. _ 

UMOWY O DOSTAWIE NAFTY 
IRAŃSKIEJ DO WŁOCH 
Tenerański korespondent dzienni- 
ka „Daily Mail“ donosi, że Wioskle 

;arzysiwo Naftowe podpisało u- 


Tow I u- | 
newe z lvanem na zakup 2 milio- 


nów ton nafty rocznie na okres 10 
lat począwszy od lutego 1953 A 
Druga umowa przewiduje zakup 


| 400 tys. ion nafty w roku bieżacym, | 


(dla dostawy których W!oskie Towa- 


rzystwo Nafiowe posyła już tan- 
kowce. 
KATASTROTA W KOPALNI 


TRANCUSGIEJ 
| W szybie „Adelaide* w zaglebiu 
'Lourches w deparlaniencie Nord 
i nasiapil wybuch gazów 
nych, W wyniku katastrofy 4 gór- 
ników zginęło a 17 zostaio rannych. 


a 
TERROR W AFRYCE 
POŁUDNIOWEJ 

Jak wynika z doniesień korespon- 
denta agencji „France Presse“ w 
; Tohannetburgu, (faszystowski 1iząć 
'południowo-strykański rozpętał na- 
gonkę przeciwko uczestnikom 


Zalety 
Mr. Stevensona 


Kandydat partii demokratycz- 
nej wa prezydenta USA Adlai 
Stevenson jest człowiekiem tak 
małe znanym w Stanach Zjed- 
noczonych, że w szerokich ko- 
łach zanytywano z niepokojem, 
jakie ma on kwalifikacje na 
tak wysokie stanowisko. 

Ażeby spopulzryzować na!e- 
życie swego kandydata partia 
demokratyczna wydała jego atl- 


 ejalną biografię, z której wyni- 
|ka czarno na bialym. że rów- 


podziem- 


nież Stevknson ma swoje osią- 
gnięcia j w czasie swej kariery 
urzędniczej dal dowody, że po- 
radzi sobie doskonale na fotelu 
prezydenckim, 


TA. jn. biografia ta daje nie- 


,dwuznaczrie do zrozumienia, że 


i „nu Flino's zamieszany był 
zw. i 


ruchu „cywilnego nieposiuszeństwa” ; 


I 

| skierowanego plzeciwko 
| rasistowskim. Wszczęte zostalo po- 
|stępowanie karne przeciwko 20 Hin- 
| dusom | Murzynom uwsżanym za 
przywódców lego ruchu. 

| SPOLELCZEŃNSTWO INDII 

| SPRZECIWIA SIĘ 

| WERBOWANIU GURKHÓW 

s 

| 


DO ARMIN ANGIELSKIEJ 


(f) Ageacja TASS donosi z Delhi 


ustawom , 


! 


Stevenson jako gubernator Sta- 
w 
aterę lapówkową  tamtcjszego 
urzędu wyżywienia. Afera pole- 
gała na tym, że konsumentom 
sprzedawano mięso końskie za- 


miast wołowego. Na czym suto 
: zarobilo kilka firm chicagow-= 
skich, najbliżsi współpracowni- 


, Grupa członków parlameniu hindu- 


skiego opublikowała 
w którym protestu je 
werbowaniu przez 
Gurkhów do armii brytyłskieł, W 
roku J947 Anglia narzuciła Indiom 
i Nepalowi, porozumienie, na pod- 
stawie którego otrzymała oficjalnie 
prawo werbowania na terytorium 
Indyjskim Gurkhów, którzy uży- 
wani są obecnie do walki z ruchem 
wyzwoleńczym narodu malajskiego. 
Według doniesień prasowych. w 
1848 roku zwerbowano i wysłano 
na Malaje 7 tys. Gurkhów, w 1949 
s roku — 5 tys., a w 1952 — 3 tysiąca 


oświadczenie 
przeciwko 


cy Stevensona j przede wszyat= 
kim on sam. 


I niech kto teraz powie. Że 
tevenson nie ma kwalifikacji na 


WaŃUŻERE ole! | prezydenta USA. Człowiek, któ- 


ry z koniny potrafi robić wolo- 
winę, jest po prostu niezastą- 
piony dla amerykańskiej sfery 
rządzącej. Na pewno umie on 
równie sprawnie robić np. a 
czarnego białe i odwrotnie. 

A tego przecież się głównie 
wymaga ol prezydenta USA. 


KAD. 
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LAUREACI NAGRÓD PAŃSTWOWYCH ' 


(f() W dziale postępu technicz- 
nego za opracowanie i zest0s0- 
wanie nowego sposobu prowa- 
dzenia chodników w kopalniach 
rudy żelaznej tegoroczną Na- 
grodę Państwową otrzymał inż. 
Stanisław Piexarczyk. 

Inż. Piekarczyk. długoletni 
pracownik kopalnictwa rud, 
zapoczątkował prace nad no- 
wym systemen prowadzenia 
chodników już w 1946 r. 


Przy starym systemie pędze- 


nia chodników, prace składają- 
ce się z trzech faz były ciężkie 
i skomplikowane. System ten 
posiadał szereg wad jak np. tę, 
że ściany boczne złożone prze- 
ważnie z iłów miały skionność 
do wyciskania chodnika. Poza 
tym  wodcnośny 
sprawiał, że 
był zawsze 


spag wyrobiska 
zalany woda, co 


piaskowiec | 


pea pracę i odwóz su- 
rowca. Te czynniki kompliko- 
wały utrzymanie stałych kie- 
runków chodników, powodując 
uskoki, co z kolei uniemożli- 
wiało mechanizację. 

Metoda inż. Piekarczyka po- 
lega na prowadzeniu chodnika 
w piaskowcu z pozostawieniem 
'nieprzerwanego, mocnego pod- 
 kładu syderytu w stropie. 


Warunki pracy górników. 
którzy dawniej pracowali w 
| wodzie w pozycji półleżącej lub 
siedzącej, zmieniły się radykal- 
,nie. Obecnie górnik pracuje w 
suchym miejscu, w normalnej 
ipozycji w całym przekroju 
; chodnika. 

W wyniku zastosowania no- 
'wych metod pędzenia chodnilta 


już bardzo poważne efekty eko- 
, nomiczne. 

j Nagrodę Państwową II sto- 
| pnia — za wybitne realizacje 
i artystyczne w Bałtyckim Stu- 
| dio Operowym, otrzymali 
| Zygmunt Latoszewski i Wiktor 
| Bregy. Zorganizowane w roku 
| 1948—49 Studio Muzyczno-Dra- 
| matyczne, zostało na jesieni 1949 
r. przekształcone w Studio Ope- 
rowe przy Państw. Filharmonii 
Bałtyckiej. Pod "ierumkiem 
| 2. Latoszewskiego i W. Bregy, 
młodzi artyści operowi wysta- 
| wili „Eugeniusza 

| ¿Straszny Dwór“, „Madame 
| Butterfly“, „Sprzedaną narze- 
Lezoną“. „Piotrusia i wilka“ i 
linne przedstawienia operowe i 
' baletowe. Ogółem przedstawie- 
nia te oglądało przeszło 350 ty- 


Iw części kopalń rud, uzyskano | siecv widzów. 


lydzień Straży Pożarnej mobilizuje 
spoleczeństwo do zapobiegania 
srożbie pożarów 
Wypowiedź ministra Gospodarki komunalnej low. K. Mijała 


() W związku z trwającym 
w całym kraju Tygodniem Stra- 
ży Pożarnej, minister Gospodar- 
ki Komunalnej tow. Kazimierz 
Mijal udzielił przedstawicielowi 
PAP wywiadu, w którym scha- 
rakteryzował zadania „Tygod- 
nia* i przedstawił osiągnięcia 
naszej straży pożarnej. 

Tydzień Straży Pożarnej — 
stwierdza na wstępie tow. Mi- 
jal — ma na celu spopularyzo- 
wanie wśród społeczeństwa jej 
roli w Polsce Ludowej oraz peł- 
ne zmobilizowanie najszerszych 
rzesz do walki z pożarami, szcze- 
gólnie z przyczynami ich pow- 
stawania. 

Nie wszyscy zdają sobie spra- 
wę — mówi dalej tow. Mijal — 
jak zasadniczo zmieniła się rola 
straży pożarnej w Polsce Ludo- 
wej. W okresie przedwrześnio- 
wym specjalne ustawy wyzna- 
czały strażom pożarnym jako je- 
dyne zadanie gaszenie pożarów 
już powstałych. Było to zrozu- 
miałe, gdyż kapitalistom nie za- 
wsze potrzebne było prowadze- 
nie akcji zapobiegawczej. Pożar 
nierzadko stanowił dla nich źró- 
dło dobrego zarobku, gdyż da- 
wał w wielu wypadkach moż- 
ność uzyskania wysokiej premii 
asekuracyjnej. 
wyrzuconych na bruk z powo- 
du pożaru niewiele intereso- 
wał kapitalistów. 


W Polsce Ludowej obok ga- 


szenia pożarów podstawowym 
zadaniem straży pożarnych jest 


jak najszerzej pojęta akcja za- | 
pobiegawcza, akcja wykrywania | 


i natychmiastowego likwidowa- 
nia wszystkich źródeł niebezpie- 
czeństwa powstawania pożaru. 
Każdy pożar oznacza zniszcze- 
nie pewnych uzyskanych już 
przez nas 


"realizacji 
"niego. 

W chwili obecnej na 
mienia społecznego stoi 
300-tysięczna rzesza pracowni- 
ków pożarnictwa, zaopatrzona w 
poważnym stopniu w nowoczes- 
ny sprzęt motorowy, produko- 
wany w kraju. 

Wybudowano już setki straż- 
nic. wyremontowano tysiące 
sztuk sprzętu. Zrobiliśmy także 
poważny krok naprzód w dzie- 
dzinie szkolenia nowych kadr. 
Pomfmo braków i niedomagań 


naszego planu  6-let- 


straży 


Los robotników. 


zdobyczy. Wskutek 
pożaru powstają opóźnienia w 


okolo 


jstraży w różnych punktach 
kraju, osiągnięcia straży pożar- 
nych w Polsce Ludowej są po- 
ważne. Trzeba tu wymienić 
kilka straży, które wyróżniają 
się szczególnie w swej pracy. 


żarne w pow. pow. Kościerzyna 
i Kartuzy, które dzięki szero- 
kiemu rozwinięciu prac zapo- 
biegawczych nie miały w pier- 


wszym półroczu br. na swym 
terenie pożaru. Poważna osią- 
gnięcia mają również straże 


wielu innych miast. 

Jednakże sytuacja w dziedzi- 
nie usuwania w porę przyczyn 
powstawania pożarów nie przed. 
stawia się u nas zadowalają- 
co. Zdarzają się jeszcze zbyt 


ogólnonarodowe i poszczegól- 
nych obywateli wskulek zanied- 
bania i nieostrożnego obcho- 
dzenia się z ogniem nie tylko 
przez dzieci i młodzież, ale i 
przez dorosłych. Oczywiście, 
zaniedbania na odcinku bezpie- 
czeństwa przeciwpożarowego i 
brak czujmości stwarzają do- 
godne warunki dla działalności 
wroga klasowego, starającego 
się szkodzić państwu ludowe- 
imu drogą sabotażu przy pomo- 


¿cy ognia. 

"Władza ludowa nie może po- 
|zwolić, aby majątek narodowy, 
który nieustannie rośnie dzięki 
ofiarnej pracy robotnika i 
chłopa, był uszczupłany drogą 
pożaru, wskutek niedbalstwa. 
niechlujstwa lub  karygodnej 
lekkomyślności, jak i braku 
czujności wobec 
wroga klasowego. Dlatego też 
w stosunku do wszystkich, któ- 
rzy nie wykazują należytego 
zrozumienia dla sprawy walki 
z przyczynami 
pożary winny być wyciągane 
jak najsurowsze konsekwencje 
organizacyjne, karno - admini- 
stlracyjne i sądowe. Dia przy- 
kładu podam tu parę przed- 
siębiorstw, które wykazują ka- 
rygodne niedbalstwo w zakre- 
sie ochrony mienia społecznego 
| przed pożarami. Na przykład dy- 
| rekcja Zakładów Produkcji Ele- 
mentów Budowlanych „Stramit“ 
w Bożym Polu, gdzie stwierdzo. 
no brak elementarnych urządzeń 
, przeciwpożarowych mimo 
kontroli i napomnień nie zrobi- 


Należą do nich m. in. straże po- | 


często pożary niszczące mienie | 


działalności | 


powodującymi | 


ła dotychczas nic, aby poprawić 
istniejący stan rzeczy. Żle rów- 
nież wygląda ochrona przeciw- 
pożarowa w magazynie CHPD 
w Częstochowie, w  Przedsię- 
biorstwie Odpadków Zwierzę- 
cych i Roślinnych w Łodzi. w 
wielu zakładach pracy, pań- 


nych it 
Do pełnego, skutecznego prze- 
ciwdziałania groźbie pożarów— 
mówi dalej minister Mijal 
konieczny jest masowy. świa- 
domy udział całego społeczeń- 
stwa. który zagwarantuje po- 
stawienie akcji zapobiegawczej 
na właściwym poziomie. 
Władze terenowe, rady naro- 
| dowe mają pelne prawo kontro- 
li spnucznej zakładów pracy, 
instytucji i urzędów w mieście i 
na wsi, w celu sprawdzania jak 
przedstawiają się warunki bez- 
pieczeństwa przeciwpożarowego, 
a w wypadku ujawnienia bra- 
ków i zaniedbań, mają prawo i 
obowiązek wyciągania konse- 
kwencji. Z tych praw  nie- 
stety, rady narodowe nie korzy- 
stają w dostalecznym stop - 
niu. Nie rozpatrują systema- 
tvcznie na posiedzeniach prezy- 
diów sprawozdań komend wo- 
jewódzkich œo stanie bezpie- 
czeństwa przeciwpożarowego na 
swoim terenie i wskutek tego 
nie wyciągają konsekwencji. 
Musimy wzmóc pracę propa- 
gandową i uświadamiającą 
tym kierunku, aby każdy ucz- 
ciwy człowiek w zakładzie pra- 
cy i urzędzie, w mieście i na 
wsi w pełni zrozumiał, że jego 
obowiązkiem obywatelskim 
patriotycznym, wynikającym z 
Konstytucji Polskiej 
spolitej Ludowej, jest nieustan- 
nie troszczyć się o całość "ma- 
jątku narodowego. Wielką rolę 
mają tu do spełnienia kores- 
pondenci robotniczy i chłopscy, 
którzy winni sygnalizować 
wszelkie przejawy niedbalstwa 
i lekkomyślności, czy też wro- 
giej działalności, piętnować je 
i likwidować w zarodku. 
Tydzień Straży Pożarnej 
stwierdza na zakończenie tow. 
Miial — winien zmobilizować 
całe społeczeństwo do walki 
z przyczynami powstawania po- 
żarów. celem bezwzględnego 
zmniejszenia ich ilości w mie- 
[scie i na wsi. 


(a) Coraz sprawniej pracują 
Oddziały Zaopatrzenia Robotni- 
czego w woj. krakowskim. Wie- 
le z nich poszczycić się może 
poważnymi osiągnięciami. 

Wiele wysiłku w poprawę 
warunków bytowych robotni- 
ków wkłada Oddział Zaopatrze- 
nia Robotniczego przy wielkim 
kombinacie chemicznym Ww 
Dworach koło Oświęcimia. Ro- 
botnicy z uznaniem i zadowo- 


leniem podkreślają wszech- 
stronną działalność tego od- 


działu, który po przełamaniu 
początkowych trudności uzy- 
skał poważne sukcesy. 

Zorganizowano dwie duże 


stołówki pracownicze. Smaczne 
i pożywne dwudanięwe obiadv 


Coraz wiecej kobiet 


pracuje w kolejnictwie 


(f) Liczba zatrudnionych ko- 
biet we wszystkich działach 
DOKP Szczecin stale się zwięk- 
sza. Prowądzone jest szkolenie 
telegrafistek, konduktorek, dy- 
żurnych ruchu itp. 

Kobiety pracujące w kolejni- 
ctwie są otoczone troskliwą o- 
pieką. Dzieci ich korzystają ze 
żłobków j przedszkoli. 


Bogaly program 


festiu alu chopinow skiego. 


w Dusznikach 

(f) W dniu 15 bm. rozpoczy- 
na się VII doroczny Festiwal 
Chopinowski w Dusznikach 
Zdroju. W pierwszym dniu Fe- 
stiwalu wystąpi chór Wrocław- 
skiej Rozgłośni Polskiego Ra- 
dia w koncercie polskich pieśni 
ludowych pt. „U źródeł twór- 
czyści Chopina". Po południu 
tego dnia koncertować bedzie 
prof. Zbigniew Drzewiecki. 

16 bm. przewidziane jest ot- 
warcie wystawy chopinowskiej 
w Teatrze Chopina oraz 2 reci- 
tale: wiolonczelowy prof. Ka- 
zimierza Wiłkomirskiego i for- 
tepianowy Zbigniewa Szymono- 
wicza. W ostatnim dniu Festi- 
walu pieśni Chopina śpiewać 
będzie Maria Drewniakówna o- 
raz wystąpią Barbara Hesse- 
Bukowska i Halina Czerny-Ste- 
fańska. Koncerty odbywać się 
będą w Parku Zdrojowym, w 
Teatrze Chopina i w sali kon- 
certowej Zakładu Zdrojowego. 


przyciągają coraz więcej robot- 
|ników, tak, że ze stołówek ko- 
|rzysta już około 1200 osób. 
Stołówkom pracowniczym 
stworzono odpowiednie zaple- 
cze. Oddział zorganizował po- 
mocniczy ogród warzywno- 
owocowy na obszarze 18 ha. Do 
stołówek dostarczono już z ogro- 
du ponad 700 kg różnych ja- 


rzym, jesienią ogród dostarczy ; 
wiele kilogramów ziemniaków. | 


W gospodarstwie zaprowa- 
dzono również hodowlę tuczni- 


ków. Z 29 tuczników wyhodo- į 


wano już kilka pięknych sztuk 
o wadze dochodzącej do 150 kg. 

Dużym powodzeniem wśród 
pracowników cieszy Się bufet 


zakładowy, w którym dostać 
zawsze można smaczne, uroz- 
maicone kanapki, piwo, papie- 
rosy itp. 

Z wielkim zadowoleniem po- 
witała załoga kombinatu otwar- 
ty w lipcu br. zakładowy bar 
mleczny. : 

Poważnym osiągnięciem Od- 
działu Zaopatrzenia Robotnicze- 
go przy kombinacie w Dworach 
było wyremontowanie i wypo- 
sażenie pięknej willi w Mię- 
| dzybrodziu koło Porąbķši, daw- 
nej posiadłości przedwojennych 
właścicieli zakładów. Oddział 
| zorganizował tu własny  ośro- 
| dek wypoczynkowy. Przebywa 


'w nim na 
i turnusach po 50 pracowników 


Pionierzy z sześciu krajów 


| 


(£) Piękny, stylowy pałac, po- 
'łożony w malowniczej dolinie 
u stóp Sudetów w Cieplicach- 
Zdroju, już od 10 dni gości 180- 
osobową międzynarodową dru- 
żyne pionierów im. Józefa Sta- 
lina. | 
Młodzi Koreańczycy, Niemcy, 
Czesi, Węgrzy, Bułgarzy i Po- 
lacy radośnie spędzają tu czas, 
Pod troskliwą opieką WYcho- 
wawców dni upływają im 
wśród zabaw, wycieczek i po- 
|żytecznych zajęć. 
Pionierzy każdej 
ści utworzyli zastępy, 


narodowo- 
którym 


sy robotniczej. Młodzi „Niemcy 
zorganizowali zastęp im. W. 
Piecka, Bułgarzy im. W. 
Czerwenkowa, Koreańczycy — 
|im. Kim Ir-Sena, Węgrzy — M. 
Rakosiego, Czesi — im. K. Gott- 
walda, a Polacy im. B. Bieru- 
ta. Wszystkie zastępy tworzą 
jeden zwarty, żyjący W S<r- 
decznej przyjaźni kolektyw — 
międzynarodową drużynę, klo- 
rej pionierzy nadali imię Wiel- 
kiego Stalina. 


Zajęcia obozowe są prowadzo- 
ne w oparciu o tematy poli- 
tyczne. Dużo uwagi wychowaw- 
cy poświęcają wyrobieniu w 
dzieciach ducha międzynarodo- 
wej solidarności i umiłowania 
pckoju. Jako wzór do naślado- 
wania, dzieci przebywające na 
międzynarodowym obozie w 
Cieplicach-Zdroju wybrały so- 


nadali imiona przywódców Kla- 


na obozie w Cieplicach-Zdroju 


! bie postać pioniera radzieckie- 
,go, który tak się uczy aby w 
przyszłości móc zastąpić przy 
warsztacie pracy swoich rodzi- 
ców i dalej kontynuować ich 
i dzieło. Przez pogadanki, filmy, 
redagowanie gazetek ściennych 
i wspólne zajęcia dzieci zazna- 
jamiają się z osiągnięciami kra- 
jów demokracji ludowej, z 
walką światowego obozu poko- 
ju, uczą się kochać, szanować i 
brać przykład z postaci czoło- 
wych bojowników o pokój i 
budowniczych socjalizmu. 
Dzieci zorganizowały tzw. 
kółka zainteresowań, w których 
| pogłębiają swoje wiadomości z 
dziedziny przyrody, historii, 
i geografii i innych dziedzin o0- 
iraz odbywają zajęcia praktycz- 


ine.. Chłopcy pracują z zapa- 
jłem w kółkach modelarstwa 
lotniczego, a dziewczynki w 


kółkach „sprawnych rąk", gdzie 


| uczą się haftować szyć i wy- 
| konywać różne pożyteczne 
zedmioty. 


Ter 
| Dużo czasu poświęca się spor- 
towi. Pionierzy z zapałem przy- 
gotowują się do igrzysk. które 
odbędą się na zakończenie o- 
tozu. 

Obóz odwiedziło już wielu 
gosci. M. in. dzieci przyjmowa- 
ły ambasadora buigarskiego w 
Polsce  Dramalijewa, wycie- 
iezkę studentów koreańskich 
| oraz grupę inżynierów czeskich, 
| pracujących przy budowie je- 
| leniogórskiej „Celwiskozy“s 


Oniegina*, 


stwowych gospodarstwach rol- | 


w | 


il 


Rzeczypo- | 


dwutygodniowych | 


TRYBUNA LUDU 


owy ośrodek lecznictwa 
pracowniczego w Łodzi 


(f) W Łodzi istnieje 150 przy- 
į chodni lekarskich przyzakłado- 
(wych i międzyzakładowych, z 


| których korzystają pracownicy | 


fabryk wraz z członkami ro- 
| dzin. 
| Największym tego rodzaju o- 
| środkiem jest zespół sanitarno- 
leczniczy przy Zakładach Prze- 
mysłu Bawełnianego im. Sta- 
| lina. W zespole tym czynna 
| jest m. in. przychodnia specja- 
listyczna zatrudniająca 11 leka- 
rzy į wyposażona w laborato- 
rium analiz, gabinet fizykote- 
rapii oraz gabinet stomatolo- 
giczny. Nad zespołem sprawuje 
opiekę Instytut Medycyny Pra- 
cy w Łodzi, który jednocześnie 
przeprowadza na terenie zakła- 
dów badania, dotyczące chorób 
zawodowych i ich zwalczania. 
Ostatnio łódzka klasa robotni- 
cza otrzymała nowy, wzorowo 
wyposażony ośrodek lecznictwa 
pracowniczego. Jest nim mię- 
dzyzakładowa przychodnia dla 
pracowników ZPB im. Lieb- 
knechta, ZPO „Wólczanka“ i 
Zakładów Wytwórczych Apara- 
tów Telefonicznych. 


Wykonał zadania 
planu 6-letn'ego 


(£) Linotypista Krakowskich 
Zakładów Graficznych Nr. 4 w 
Krakowie Józef Tarnowski wy- 
konał w ciągu 31 miesięcy przy- 
padające na niego normy pla- 
nu 6-letniego. 

"Tarnowski jest drugim pra- 
cownikiem przemysłu graficz- 
nego w kraju, który zrealizował 
już 6 norm rocznych. 

Tarnowski pracuje w drukar- 
| stwie już 38 lat. Zdobył on w 
ogólnokrajowym współzawodni- 
ctwie tytuł najlepszego składa- 
cza maszynowego. 

Wypełniając zadania planu 
6-letniego Tarnowski przedter- 
minowo zrealizował swoje zobo- 
wiązanie. Na cześć bowiem 
| święta 1 Maja 
| wykonać 6 norm rocznych do 
|dnia 1 października br. 


Olsztyńskie, kraj tysiąca je- 


zior i lasów stanowi poważny | 
i 


ośrodek przemysłu leśnego 
drzewnego. Z tych terenów 
idzie na potrzeby kraju poważ- 
iny procent pozyskiwanej rocz- 
„nie masy drzewnej. 


Planowa eksploatacja lasu — 
wyrąb, stwarza konieczność u- 
;zupełniania, odnawiania 
wierzchni leśnej, stawia sprawę 
zalesienia. Duże zniszczenia wo- 
jenne, które nie ominęły lasów 
olsztyńskich, postawiły przed 
resortem leśnictwa zagadnienie 
zalesień intensywnych. Zalesie- 
inia te miały z jednej strony 
usunąć ślady wojennych szkód 
w lasach, z drugiej zaś włączyć 
do gospodarkj leśnej wszystkie 
| grunta, których zagospodarowa- 
nie na potrzeby rolnictwa nie 
jest opłacalne. 


Zalesienie, to sprawa nieła- 
| twa. Nie więc dziwnego, że kie- 
|rownictwo rejonu lasów pań- 
|stwowych Iława jest zadowolo- 
|ne z pomocy udzielanej przez 
| wojsko w tym zakresie. Towa- 
rzysze z kierownictwa rejonu 
mówią, że w tym roku plan 
zalesień został nareszcie wyko- 


nany — pierwszy raz od kilku 
lat — głównie dzięki pomocy 
wojska, 


Inne rejony. nie mają powo- 
dów do radości. W rejonie la- 
sów Mrągowo zarówno odno- 
wienia jak i zalesienia inwesty- 
cyjne idą nienajlepiej. Rów- 
nie kiepsko wygląda sytuacja w 
|rejonie lasów Giżycko. Dyrek- 
| tor rejonu tow. Rojek mówi 
z uznaniem o społecznej akcji 
zalesień, zwłaszcza o pracy 
szkół, ale wyraża obawy czy 
plan zalesień zostanie wykona- 


ny. 


postanowil on | 


Przyczyny tego stanu? Ci, 
|którzy mają trudności z wyko- 


po- | 


| Dobre 


| Władysław Bluzer 


,naniem planu, dopatrują się źró- 
dła trudności w braku ludzi do 
pracy. O ludzi istotnie nie jest 
łatwo, zwłaszcza, że okres naj- 
bardziej intensywnych prac za- 
lesieniowych zbiega się z wio- 
sennymi pracami w polu. Te 
trudności mają jednak wszyst- 
kie rejony, wszystkie nadleśni- 
ctwa. Tymczasem jest w okręgu 
olsztyńskim nadleśnictwo, które 
wykonuje plany zalesień, pozy- 


|pomyślał o  upowszechnieniu 
metod i organizacji pracy, po- 
zwalających nadleśnictwu Pur- 
da Leśna przodować. 
wszechnienie dobrych doświad- 
czeń Purdy mogłoby na pew- 
no usunąć niejedną przeszkodę, 
która utrudnia innym nadleśni- 
ctwom i rejonom wykonywanie 
ich obowiązków. 


| Tajemnica 
śnictwa Purda jest prosta. Po- 
trafiono tutaj zorganizować pra- 
cę i przywiązać ludzi do zawo- 
du, jaki wykonują. Nadleśniczy 


jąc się o partyjnych robotników 
i leśniczych, potrafił dotrzeć do 


kretyzować je poprzez leśni- 
| czych i aktyw dla każdej grupy 


comiesięczne odprawy leśni- 
czych i dobrze — wraz z akty- 


ne narady gospodarcze z robot- 
nikami, organizowane raz 
2—3 miesiące. 


W nadleśnictwie zastosowano 
— słusznie — jako zachętę dla 


W 


kiewicz leczy 


ze 
zĘ 


by w 


= 


wiejskim ośrodku zdrowia 


gabinecie stomatologicznym 


Stale powieksza sie sieć wiejskich ośrodków zdrowia, które niosą szybką pomoc lekarska dla 
chłopów. Na zdjęciu: syn małorolnego chłopa z Piechonie (Dolny Śląsk) — Ryszard Palusz- 


wiejskiego ośrodka zdrowia 


Foto CAF — Tymiński 


sukcesów nadle- | 


z Purdy, inż. Tyszecki, opiera- | 


| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
I 


ludzi, zatrudnionych przy zale- 
sieniach, pierwszeństwo przy 
dzierżawach łąk leśnych i zaku- 
pach drewna opałowego. Nieza- 
leżnie od tego przodujący robot- 


nicy i aktywiści potrafili wy- 
jaśnić całemu zespołowi ścisły 
związek ji zależność głównej 
pracy — pozyskiwania drewna 
w lesie — z robotami zalesie- 
niowymi. 


Na takim gruncie rozwinęło 


skania drewna, kory i ŻYWICY. się szeroko szkolenie zawodowe 
Wiedzą o tym towarzysze X robotników miejscowych, 
okręgu, w rejonach 1 w WIEU |zwalające nadleśnictiwu unieza- 
nadleśnictwach, ale nikt nie |jeżnić się od robotników napły- 


po- 


iwowych, których liczba w róż= 


inych okresach roku kształtuje | 


A upo-| 


się w sposób dość kapryśny. Ale 
szkolenie to nie tylko niezależ- 
ność od pomocy z zewnątrz, to 
również — co ma wielkie a na- 
wet decydujące znaczenie — 
podniesienie kwalifikacji zawo- 
dowych, wzrost wydajności pra- 
cy, coraz wyższa jej jakość, to 
współzawodnictwo tak zanie- 
dbane i niedoceniane w innych 
nadleśnictwach i rejonach. 


Nic dziwnego, że prace kie- 


rownictwa i organizacji partyj- 
nej dały dobre wyniki i że wła- 


| śnie to nadleśnictwo może się 
|poszczycić takimi przodującymi 
robotników leśnych, doprowa- | 
|dzić do nich zadania postawio- | 
ne przed nadleśnictwem i skon- | 


robotnikami leśnymi, jak: Jan 
Pacierzyński, Edward Czarne- 
cki, Józef Rucha, Józef Kiewicz, 


| czy Józef Kołodziński. Nic dziw- 


roboczej. Pomogły mu w tymi 


nego, że właśnie dłużyce, po- 
chodzące z tego nadleśnictwa 


'są dobrze okrzesane z sęków i 
i gałęzi, że ma ono najmniejszy 


wem partyjnym — przygotowa- . 


na, 


procent drzewa uszkodzonego w 


czasie wyrębu (pęknięcia) a po- 
tem w czasie zrywki w lesie 
(obdarcie kory, zniszczenia 
wierzchnich słojów drewna itp.). 
że nie ma tutaj opóźnień w 


| wywozie drzewa z lasu i wy- 


padków spotykanych na innych 
terenach. kwalifikowania drze- 
wa budowlanego na opał lub 
odwrotnie. 


3.200 nauczycieli 


doświadczenia 
nadleśnistwa Purda 


Jest jeszcze i druga strona 
| sprawy zalesień. Te pracochłon= 
ne zajęcia absorbują stosunko- 
wo znaczne ilości siły roboczej. 
Niezmiernie duże znaczenie ma 
więc tu mechanizacja najbar- 
dziej  pracochłonnych robót, 
Zwłaszcza po VII Plenum KC 
PZPR Ministerstwo Leśnictwa 
znacznie zwiększyło wysiłki nad 
wprowadzaniem mechanizacji do 
prac leśnych. Sytuacja na od- 
cinku mechanizacji prac zale- 
sieniowych jest jednak daleko 
jeszcze nie zadowalająca. Lekki 
pługosiewnik pomysiu inż. Ma- 


|fusza jest cenną, ale nie może 


tu być i ostatnią ja- 


skółką, 


jedyną 


Na wysadzeniu sadzonek spra- 
wa się jednak nie kończy, Przez 
pewien czas trzeba je pielęgno- 
wać, chronić. ogradzać jeśli to 
jest wykonalne. Tymczasem na 
terenie nadleśnictwa Strzałowo 
i Mikołajki (rejon lasów Mrą- 
gowo) zwierzyna płowa (jelenie, 
sarny) zniszczyła w jednym wy= 
padxu 47 procent, a w drugim 
56 procent sadzonek. 


Jasne, że nie wolno dopuścić 
do takiego stanu. Ale należało 
isie tego spodziewać, jeżeli plan 
| odstrzału zwierzyny płowej na 
(tych terenach wykonano w ro- 
'ku 1951 zaledwie — przeciętnie 
w 28 proc. Innym po- 
: ważnym szkodnikiem — zwią- 
i szcza dla sadzonek dębu, są dzi- 
ki, których również jest za dużd. 

Te sprawy trzeba uregulować, 
„możliwie najszybciej, Zwierzy- 
Ina nie może niszczyć wyników 
trudnej pracy. 

Doświadczenia nadleśnictwa 
Purda Leśna wskazują, że mi- 
mo tych wszystkich trudności, 
gdy kierownictwo i organizacja 
partyjna potrafią właściwie zor- 
ganizować pracę i zaktywizować 
robotników leśnych, plan prac 
'zalesieniowych wykonywany 
jest w pełni. Trzeba, aby do- 
(świadczenia te stały się udzia- 
łem wszystkich nadleśnictw w 
| województwie olsztyńskim. 


szkól zawodowych 


ukończyło kursy wakacyjne 


(a) Dla lepszego przygotowa- 
nia kadr nauczycielskich do pra- 
cy w nowym roku szkolnym 
195253, Centralny Urząd Szko- 
lenia Zawodowego 
wał w lipcu i sierpniu br. kur- 
sy wakacyjne i praktyki pro- 
dukcyjne dla nauczycieli. 

Na 39 kursach podnosiło swe 


kwalifikacje 3.200 nauczycieli. 
| Zorganizowano m. in. kursy 
dla kierowników i kandydatów 
na kierowników warsztatów , 
szkolnych, dla dyrektorów i 
kandydatów na dyrektorów 


szkół zawodowych. kursy przed- į 


Zakłady*nasze przez cały rok 
ubiegły nie wykonywały 
nów. Były wprawdzie okresy 
krótkich miesięcznych zrywów, 
ale na produkcję nie miały 
one zasadniczego wpływu. 


Nie widzieliśmy konieczności 
poprawienia metod pracy i me- 
tod kierownictwa 
jeżeli chodzi o stronę organiza- 
cyjną w naszych zakładach, jak 
io pracę polityczną, prowadzo- 
ną przez organizację partyjna. 


dym niema! odcinku pracy za- 
kładu panował chaos. W dzie- 
wiarni raszlowej np. stale od- 
czuwano brak osnów — nie 
nadążała z robotą  snowalnia 
Gdy produkowano dzianinę na 
chustki koloru bordo, frędzle do 
nich na innych maszynach rô- 
biono czerwone. W rezultacie — 
szwaczki miały długie postoje. 
półki w magazynach uginały 
się cd nadmiaru bezużytecznych 
frędzli. do których brakło chu- 
stex i od chustek, do którycn 
nie było frędzli. W cerown! 
pod koniec ubiegłego roku leża- 
ło 8 tysięcy chustek wybrako- 
wanych, z dziurami. Na prze- 
wijalni robotnicy znaczną część 
dnia roboczego tracili na wy- 
szukiwanie z odpadków szpul: 
w które ich w ogóle nie zaopa- 
trywano. 


Organizacja partyjna, mimo. 
że braki te widziala, nie potra- 


fiła zmobilizować kierownictwa 
i załogi do ich przezwyciężenia 
Grupy partyjne i 
| istnieli tylko na papierze, nie 
zwoływano odpraw, na zebra- 
niach ` dyskutowanoeo wszyst- 
kim, tylko nie o brakach w 
pracy. Działalność rady zakła- 
dowej nie była kontrolowana. 
organizację ZMP-owską cecho- 
wała bierność. Wystarczy wspo- 
mnieć, że były wypadki, kiedy 
robotnica przez blisko dwa lata 
wyrabiała zaledwie 9 procent 
swojej normy i nikt się tym 


| nie zainteresował. 
U 
, Faktem jest, że narzekaliśmy 


Ba. 


pla- : 


zarówno, į 


Przede wszystkim — na każ- | 


fita z nimi walczyć, nie potra- | 


agitatorzy | 


'wiono ściśle 


|na brak ludzi. Ale jak ta spra- 
wa wyglądała w rzeczywisto- 
| ści? 

Wskutek poważnych braków 
w organizacji produkcji robot- 
nicy zarabiali niedużo, odcho- 
|dzili z fabryki, nie podnosili 
wydajności pracy. Tak Central- 
ny Zarząd jak i Komitet Dziel- 
nicowy — Górna Prawa nie 


pomocą. nie wytknęły nam błę- 
dów, nie wskazały, jak je usu- 
: nąć. 


Wyciągnęliśmy wnioski 


Przełom nastąpił z końcem 
ub. roku. Centralny Zarząd 
|przysłał do nas specjalną eki- 
pę, która przystąpiła du reor- 
ganizacji zakładu. Wprowadzo- 
no reżim technologiczny, roz- 
mieszczenie i ustawienie ma- 
szyn w halach znacznie lepiej 
dostosowano do potrzeb pro- 
dukcji. W magazynie produkcji 
gotowej i półfabrykatów zorga- 
nizowano nowy system rozli- 
czeń. 


Jednocześnie — zaktywizowa- 
ła się organizacja partyjna. 


Na otwartym zebraniu usu- 
nięto z szeregów partii Ow- 
czarka, który pobłażał złodzie- 
jom i Kamińską — organizatora 
grupy w dziewiarni, która nie 
tylko nie wywiązywała się z 
(nałożonych na nią obowiązków 
w pracy zawodowej i partyj- 
nej, ale stosunkiem swym do 
| tych obowiązków dawała zły 
przykład innym robotnikom. 


Po usunięciu z szeregów par- 
|tii elementów przypadkowych, 
co znacznie wzmocniło naszą or- 
ganizację, podnosząc równocze- 
Śnie jej autorytet wśród bez- 
partyjnych — egzekutywa przy- 
stąpiła do opracowania planu 
pracy. 

Przede wszystkim — wybrano 
nowych grupowych i agitato- 


rów spośród towarzyszy, którzy 


przodowali w pracy. Postano- 


przestrzegać za- 


przyszły nam tutaj z należytą | 


Władysław Wójcik 


sekretarz podstawowej organizacji 
| partyjnej w Z. P. Dziewiarskiego 
im. Marii Konopnickiej w Łodzi 


| sady, że każdy członek par- 
itii musi przodować w produk- 
| cji i musi mieć swoje konkretne 
zadanie partyjne. Tak np. gru- 
powa w szwalni, tow. Wilczyń- 
ska przydzieliła jednemu z 
|członków partii opiekę nad ro- 
|botnikiem bezpartyjnym, który 
nie wykonywał swojej normy, 
drugemu czuwanie nad kon- 
; trolą jakości produkcji itd. Na 
zebraniach grupy wszyscy jej 
członkowie składali sprawozda- 
nie ze swej działalności. 


Rozłożenie obowiązków na 
wszystkich członków grupy po- 
mogło w przełamaniu wielu 
trudności i doprowadziło do 
tego, że zespół tow. Wilczyń- 


skiej przekracza teraz swoje 
plany. 

W  dziewiarni, która przez 
dłuższy czas nie wykonywała 


swoich zadań, awansowany na 
kierownika tow. Dąbrowski za- 
czął pracę od analizy przyczyn 
niewykonywania norm prze? 
dziewiarzy. Po przeprowadze- 


biarni oraz zbyt wilgotna sala. 


dziewiarnię przeniesiono do in- 
nego pomieszczenia, zwrócono 
szczególną uwagę na pracę far- 
biarni i przystąpiono do inten- 
sywniejszego szkolenia robotni- 
ków. 


Rezultaty tego szkolenia wi- 
|doczne były już po kilku tv- 
godniach: Helena  Wojtvlak. 
która przedtem wykonywała 58 
procent normy, po przeszkole- 
| niu uzyskała 107 procent, An- 
,tonina Lewandowska z 40 pro- 
| cent podciagnęła się na 103 pro- 
| cent. Podobnie podwyższali swą 
( wydajność Kazimierz Walczak. 
: Helena Żabniak i wielu innych 


niu z nimi indywidualnych roz- ņ=< > ; y f 
mów okazało się, że przyczyną | ig ke a ZW Go! 
tego zjawiska są słabe kwalifi- |_| Ph GS í 


kacje robotnixów, zła praca far- : 


Na wniosek tow. Dabrowskiego 


| cze 


wyłoniło się szereg nowych 
przodowników pracy: Helena 
Jagiełło. wykonująca 194 pro- 


cent normy. Wiesława Zimoń — 


procent i wielu innych. 
Rezulialem zwiększonej ak- 
tyvwności organizacji partyjnej 


oraz jej pracy z aktywem bez- : 


partyjnym był wzrost naszej 
organizacji z 95 


grudniu ub. roku na 114 człon- 


'ków j kandydatów obecnie. 


Dobre wyniki osiągnęliśmy 


również w pracy z młodzieżą 


Na oddziałach snowalni i dzie- 
wiarni saneczkowej powstały 


współzawodniczące ze sobą bry- | 


gady młodych robotników, spo- 
śród «tórvch na wyróżnienie 


zasługują: brygada Kowalskiej. 
wykonująca 180 procent normy, | 


Myszkowskiej 160 procent 
normy, oraz Kiciak, która jesz- 
niedawno nie wyvrabiała 
normy, a dziś znacznie ją prze- 


Dzięki wszystkim tym posu- | kracza. 


zorganizo- | 


członków w. > 
s 5 rj . 18 © 
| Stoi przed nami zadanie: ob- 
„Jąć wszystkie stanowiska szko= 


| dowych. Uczestnicy praktyk za- 
poznali się w przodujących za- 
kładach pracy z najnowszyini 
zdobyczami techniki polskiej i 
radzieckiej, z nowymi procesami 
technologicznymi. metodami 
produkcji. z ruchem racjonałiza= 
torskim i nowatorskim. 


| „Praktykę produkcyjną 
imówi nauczycie] zasadniczej 
¡szkoły zawodowej z Cieszyna, 
, Karol Budziak — odbywałem w 
Zakładzie Budowy Maszyn E- 
Przechodziliśmy 

produkcji 
aż do cał- 


| lektrycznych. 
kolejno cały proces 
silnika, od odlewni 


Stosujemy nowe metody pracy 


'w fabryce. Najlepszym tego do~- 
wodem są zdarzające się jeszcze 
z różnych przyczyn przestoje. 

Choć lepsza jest obecnie opie- 
ka — zwłaszcza nad młodzieżą; 
„choć dawniej słabe brygady Ko- 
;walskiej, czy Myszkowskiej te- 
raz wykonują. a nawet prze- 
'kraczają normy: to jednak ma- 
sowości i różnorodności form. 
szkolenia w naszych zakładach 
Dra r 


¡leniem przywarsztatowym a po- 
nadto wprowadzić i rozszerzać 


szkolenie systemem inż. Kowa- 


lowa, które niewafpliwie przy- 
niesie dobre wyniki. 


Te niedociągnięcia, które wła 


dzimy i o których wiemy, a 
sióre z taką jasnością wskazało 
VII Plenum KC, postaramy się 
| zlikwidować w najbliższej przy=- 
szłości. Tego bowiem wymaga, 
żąda od nas zz!ega. Tą drogą 
— lepiej wykonamy postawio= 
ine przed nami zadania. a 


4 


miotowo - programowe. kursy | kowitego jego wykończenia. W 
dla kierowników i wychowaw- | ten sposób poznaliśmy nie tyl- 
ców internatów, pracowników i ko procesy technolegiczne, ale 
świetlic, bibliotekarzy itp. także wymagania jakie stawia 

Z praktyk produkcyjnych |się robotnikowi w jego pracy za- 
|skorzystało w okresie wakacji | wodowej. Ułatwi to nam bardzo 
letnich w br. 1250 nauczycieli odpowiednie przygotowanie kadr 
zawodu i przedmiątów zawo-'dia potrzeb przemysłu”. 

s a 
jnięciom dziewiarnia zaczęła wy-! W wyniku usprawnień otga- 
xonywać swój plan. za nią zaś |nizacyjnych oraz wzmożonej 
poszły inne cddziały. | pracy politycznej wśród załogi, 

t jźaxłady nasze w lutym br. osią- 
Wzrósł antorytet | gneży 102 procent planu, wmar= 
organizacji partyjnej leu 1i8,8 procent, w kwietniu - 
w zakładzie |= JA procent, pian majowy 
wykonały już 29 maja, w czer- z 
Jednocześnie organizacja par- | weu osiągnęliśmy 109.1 procent. 
tyjna, w celu zmobilizowania za- | W lipcu plan był podwyższony d 
łogi rozpoczęła systematyczną iji asortyment był zmieniony. 
| planową prace bądź to za po- i Plan został jednak wykonany 
średnictwem rady zakiadowej i w 102,6 procent. k j 
ZMP, bądź też — bezpośrednio 
przez urządzanie otwartych ze- | Są błedy i walczymy 
brań partyjnych. Na zebraniach + sosik > RO 
tych zabierało głos wiełu bez- o ich PRZEZNZĄCE CE f 
partyjnych — jak np. Koleta VII Plenum KC mobilizuje 
Dobruch, która poruszyła m. in nas do jeszcze bardziej wytę= 
sprawę jakości dzianiny, scho- żonej pracy, do poprawienia - 
dzącej z dziewiarni saneczko- metod kierowrictwa i organli- 
wej. Od razu 'na zebraniach, zacii pracy w naszych zakła= 
„ha gorąco podejmowaliśmv : dach. g 
wnioski, zmierzające do likwi- Mamy jeszcze poważne za- 
jdacji ujawnianych niedociąs- niedbania na odcinku dyscypli- ` 
nięć. Realizowanie tych wnio- nv pracy: nie zlikwidowaliśmy 
sków było później bardzo skru- jeszcze opóźnień i nieusprawic- 
pulatnie kontrolowane. 'dliwionych nieobecności. Nie 
Rada zakładowa i dyrekcja Wszystko jeszcze uczyniliśmy w s 
zajęły sie lakże poważnie współ. | dziedzinie podniesienia organi- 3 
zawodnictwem, w wyniku czego Zacii i zaprowadzenia porządku 


+ 


aska „1. 


Pg 


i: 


| strzegli autorzy filmu — 
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TRYBUNA LUDU 


Nr 226 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Bedae w dniu 15.7 br. 
Wrocławiu, przechodziłem obok 
stacji obsługi 
4 TOS. Uwage moją zwrócił 
długi sznur stojących samocho- 
dów — własność różnych insty- 
tucji. 

Była godz. 9.30. Na trawie le- 
$ało kilku kierowców, oczekując 
na odbior oddanych już do prze- 
gladu wozów. Zdziwiony nieco- 
dziennym widokiem takiego 
marnotrawstwa czasu, wdałem 
się z nimi w rozmowę i oto cze- 
go się dowiedziałem: 

Procedura zdania. przeglądu | 
odbioru wozu w Technicznej 
Obsłudze Samochodów trwa od 
$ do 7-miu godzin. TOS pracu- 
je na jedna zmianę i tylko w 
ciągu tej zmiany przyjmuje 
wozy do przeglądu. 


samochodów Nr. 


: Przymusowy odpoczynek 


we! boru pokryje oczywiście właści- 


ciel samochodu — instytucja. 
Ministerstwo Transportu Dro- 

gowego i Lotniczego, powołu- 

jąc do życia TOS, wydało rów- 


nież instrukcję, która poucza, że: 


wszystkie czynności konserwa- 
cyjne (poza obsługą techniczną 
Nr 2 „OT-IE*) i drobne napra- 
wy powinny być wykonywane 
bez naruszenia normalnego to- 
ku pracy samochodów. 
Wydaje się, że wskazane by- 
łoby. aby Stacja Obsługi Samo- 


i chodów TOS, pracowała jednak 


jna 3 
samochody zdawać do przeglą-- 


"Ha. róż. należy cierpliwie cze-. 


kać. Straty zas wynikłe z nie- 
właściwego wykorzystania ta- 


zmiany. Można by wtedy 


du i konserwacji, po zakończo- 
nym dniu pracy samochodu. a 
odbierać na drugi dzień, przed 


rozpoczęciem pracy. Natomiast : 


naprawy bieżące i OT-II można 
byłoby wykonywać w ciągu 
całej doby. 

R. WISŁAWSKI 


Warszawa 


Wczoraj i dzis 


Podobnie jak w całym kraju. 
tak | w Sobolewie (pow. gar- 
woliński) trwają przygotowania 
do nowego roku szkolnego. 
Przed wojną w gminie Sobo- 
lew nie było szkoły. 

-. Po wyzwoleniu młodzież gar- 
nela się do nauki, ale cztery 
prowizorycznie urzadzone sale 
wykładowe nie mogły pomieścić 
wszystkich uczniów. 

"W roku 1946 rozpoczęto bu- 
dowę szkoły w  Sobolewie ze 
składek mieszkańców gminy. W 
róku 1947—48 oddano do użyt- 
ku nowy budynek szkolny z 
sześcioma dużymi salami wy- 
kładowymi. 

- W ten sam sposób założono w 
Sobolewie szkołę jedenastoletnią. 


ji sąsiednich gmin 


gminy Sobolew 
rozpocznie 
naukę w 14 nowych salach. 
Prócz wykończania nowej 
szkoły trwa gorączkowa praca 


nym młodzież 


i przy remoncie starego budyn- 


W nadchodzącym roku szkol-. 


? 

Planowy skup zboża jest już 
v peinym toku. a gminna spol- 
dziełnia „Samopomoc Chłopska“ 
w Opalenicy, dopiero na od- 
prawie w dniu 29 lipca br. zgło- 
siłą w PZGŚ, że posiada na 
składzie 700 szt.  dziurawych 
workow. Podobno powodem 
me naprawienia worków jest 
brak przędzy. Bardzo źle, że o 
naprawie worków  pomyślano 
dopiero w okresie skupu zbo- 
ża, kiedy to worki stają się ko- 
nieczne. 

"© naprawieniu  dziurawych 
worków należało, obywatele. 
myśleć daleko wcześniej, a nie 


ndktadać na ostatnią chwilę te- 
ge, co powinno być już dawno: 


BY w Sprawa nie 


W dniu 18.X1.1951 r. Centrala ! 


Odpadków Użytkowych — Pań- 


stwowa Zbiornica Wojewódzka . 


w Białymstoku zwróciła się do 
Zarządu Wojewódzkiegn ZMP 
w Białvimstoku z prośbą © wy- 
danie powiatowym i` miejskim 
zarządom ZMP polecenia w 
sbrawie zbiórki makulatury. 
Mimo że prośbę swoją ponowiła 
szasciokrotnie. dotychczas kon- 
kretnej odpowiedzi nie otrzy- 
mała. 


nia odpowiedzi na 7 pism w 
jednej sprawie, to trochę za 
diugo. a w rezultacie sprawa 
zbiórki makulatury została 
calkowicie ziekceważona przez 
zarządy powiatowe ZMP, któ- 


¿wy Zarząd Wojewódzki 


Dziewieć miesięcy oczekiwa- | przynosi szkodę gospodarce na- 


iku szkolnego, który będzie od- 
'dany do użytku szkoły zawodo- 


lwej w Sobolewie na pomiesz- 
/czenie warsztatów 


mechanicz- 
jnych i sai do ćwiczeń prakty- 
icznych, 

Młodzież Sobolewa nie musi 
dzisiaj — jak przed wojną — 
dojeżdżać ok. 100 km do szkół 
w Warszawie. Ma własne, pięk- 
ne szkoły, w których kształci 
sie na wzorowych obywateli 
ludowego państwa. 


ZYGMUNT KUREK 
Sobolew 


0 zle pracującej spółdzielni 


zrobione. W swoim czasie i 
przędza by się znalazła. 


Drugim niedociągnięciem GS 
w Opałenicy jest brak troski o 
rozprowadzenie makuchów. Już 
vd kwietnia br. w GS-ie w Bu- 
ku leżą makuchy dla gminy 
Opalenica, jednak GS w Opale- 
nicy mimo kilkakrotnych wez- 
wań ze strony GS w Buku ©0 
dostarczenie opakowania. do- 
tychczas opakowań nie dostar- 
czyła. W ten sposób od kwiet- 
nia br. pasza w postaci maku- 
chów, łeży w magazynie nie- 
(rozprowadzona. 


f 
| 


„NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Mgr. inż. Jerzu  Piaskowski; 
inż. Alojzy Jankowski; Anto- 
ni Bargieł — formierz; mgr. 
inż, Jerzu Gorczyński; Fran- 
ciszek Kocur laborant 
za onracowanie technologii 
i wprowadzenie do produkcji 
żeliwa sferoidalnego." 

ga 

Bogate było życie tow. Bar- 
gieła. Bogate doświadczeniem, 
znojnym trudem, odlewniami, 
które przemierzył w poszukiwa- 
niu pracy. Dabrowa Górnicza, 
Sosnowiec, Stalowa Wola 
oto jego szlak. Ciężkie to było 
życie. Młody formierz, zdolny, 
łaknący wiedzy, cieszył się kie- 
dy miał kawałek chleba. Du- 
żym zawziętym wysiłkiem 
skończył Z-letnią szkołę odlew- 
niczą i 2-letni kurs rysunków 
technicznych.  Zawdzięczał to 
swojej wytrwałości, 
dzięki którym mimo biedy po- 
trafił pokonać wszelkie przesz- 
kody. O twórczej pracy jednak 
mowy nie było. 


'Tow. Bargieł opowiada: 


— Sami wiecie, tewarzyszu, 
jak to było. Zwykłym formie- 
rzem nikt sobie głowy nie za- 
wracal, Pamiętam, pracowałem 
właśnie w hucie „Katarzyna“. 
Odlewali*myv tuleje do cylin- 
drów parowozowych. Nie uda- 
wały Kierownictwo 
o się wtedy do 
mnie, wicdzieli, że pracowałem 
przy podobnych rzeczach jesz- 


cze w Dąbrowie Górniczej. Po” | 


wiedziałem co i jak trzeba ro- 
bić. Poszło. Nawet nie podzię- 
kowali, nagrodę za dobre odle- 
wy wziął kierownik. 


EN 
| O tym, że można produkować 
żeliwo  sferoidalne, kierownik 
cdlewni tow. Antoni Bargieł 


i dawny laborant. a obecnie kie- | 


rownik laboratorium tow. Fran. 
ciszek Kocur przeczytali gdzieś 
jeszcze w r. 1950. Ale jak je 
produkować, tego nie wiedzieli. 


Początkowo szukali troche po 
omacku. Próby, jedna po dru- 
giej nie udawały się, Nie bvło 
łatwo. Odlewnia ma chyba po- 
nad 100 lat. Przestarzałe urzą- 
dzenia. Ubogie laboratorium. w 
którym brak  najniezbędniej- 
szych przyrządów. 


Na prace nad żeliwem sfero- i 


idalnym pozostawały tylko pó- 
źne, popołudniowe godziny. Nie_ 
raz nie dospali, nie dojedli. 


uporowi. | 


Podkreśliła to nagroda zespołowa 


Jan Torończyk 


Ale przeczytana wiadomość 
nie dawała spokoju. Inni przo- 
dują, piszą gazety o przodowni- 
kach pracy, o nowatorach. A 
my to co, jesteśmy gorsi? Ma- 
my wreszcie możliwości, o któ- 
rych kiedyś marzyliśmy. Może- 
my szukać, tworzyć. Czy wolno 
w takich warunkach rezygno- 
wać? 

Robili więc próby, a jedno- 
cześnie szukali dalszych wia- 
domości w literaturze. Pewnego 
dnia wpadła im w ręce radziec- 
ka książka. Nowa trudność, nie 
| znali języka rosviskiego. Pomógł 
przeczytać syn Bargieła, młody 
| technik. 


Teraz już wiedzieli, że konie- 
cznie trzeba obniżyć procent 
siarki w żeliwie, że można to 
osiągnać przez wprowadzenie do 
płynnego żeliwa magnezu. Pró- 
by rozpoczęli w małej ręcznej 
kadzi, na powietrzu. Ludziom 
kazali się odsunąć, Obawiali się 
bowiem wałtownej reakcji 
magnezu. Dawali zbyt małe por- 
cje, nie wyszło. Próbowali więc 
wzmacniać reakcję stopniowymi 
„zastrzykami* magnezu. Ale i 
toe nie dawało rezultatów. 


Wtedy tow. Bargieł wpadł na 
pomysł, aby osłabić reakcję 
przez wprowadzenie do płynne- 
go żeliwa zamiast czystego ma- 
|gnezu, stopu magnezu z oło- 
wiem. W ten sposób można by- 
io wprawdzie wprowadzić od 
razu większe ilości stopu, oxa- 
zało się jednak, że ołów wpły- 
wa na żeliwo ujemnie, 

Trudności potęgował fakt, że 
z każdą próbą rozrywczą, na 
każde badanie mikroskopowe 


techniki Wrocławskiej. 


najcięższym. Wyłoniły się po- 
ważne trudności z normalną 


wszystkim pilnować planu. Tym 
bardziej, że załoga odlewni pod- 
jęła zobowiązanie na cześć Re- 
wolucji Październikowej. A tu 
próby nadal się nie udawały. 
— Wiecie — przyznaje się 
tow. Bargieł — ogarnęło 
wtedy zniechęcenie. Straciliśmy 


wiarę we własne siły. Zaniecha- ` 


liśmy prób, Tak trwało chyba 


|ze dwa miesiące. 


Ale nie potrafili już o żeliwie 
.sferoidalnym zapomnieć. I wte- 
idy wpadły im w rece dalsze 


i wiadomości z literatury radziec-, 


trzeba było jeździć aż do Foli- | 


produkcją. Trzeba było przede. 


|kiej. Przeczytałi, że pewien 
i wpływ na obniżenie zawartości 
siarki w. żeliwie ma soda bez- 
wodna j karbid, Próby dały po- 
myślne rezultaty, zawartość 
siarki udawało się obniżyć o 50 
procent. Jednocześnie niemal 
przeczytali artykuł inż. mgr 
Piaskowskiego z Instytutu Od- 
|lewnictwa, mówiący o tym, że 
|w Związku Radzieckim do wy- 
|trącania siarki używany jest 
siop MCN -20 (magnez, miedź, 
nikiel). 


Od tej chwili rozpoczęły się 
kontakty fabryki z Instytutem, 
a właściwie z inż. Piaskowskim. 
| Młody naukowiec przyjeżdżał do 
zakładów, udzielał wskazówek. 
przekazywał wyniki swoich 
własnych badań. 


Teraz już nie tracili czasu. 
Dzień po dniu odbywały się 
próby. Ustalono na podstawie 
danych Instytutu i własnych 
| doświadczeń najbardziej odpo- 


|wiedni skład wsadu. Opracowa- | 


no technologię odlewu, proces 
biegu żeliwiaka. 


I wreszcie nadszedł dzień 26 


| lutego 1952 roku. Tow. Bargie-| 
| łowi, gdy rozpoczynał pierwsze | 


odsiarczanie żeliwa, drżały tro- 
| chę ręce. Musiał się siłą opano- 
wywać. Płynęły pełne napręże- 
nia minuty. Po sodzie bezwod- 
(nej į karbidzie przyszła kolej 
|na stop MCN - 20. Teraz jeszcze 
tylko żelazokrzem. Już! Gotowe! 


Próbka odlewu zabłysła na 
przełomie jasno-szarą, prawie 
srebrzystą barwą. Wszystko 


wskazuje na to, że tym razem 
otrzymano wreszcie żeliwo sfe- 
roidalne. Ale to jeszcze nic pew- 


| Politechnice Wrocławskiej. 


Wrzesień 1951 był okresem, 
| Jak zwykle pojechał tow. Ko- | 


Powitał naukowców no- 
„Mamy sferoid!“ Prze- 


; €ur. 
winą: 


prowadzono wstępne badania la- | 
Wynik ekspertyzy 


boratoryjne. 
brzmiał: „Fotografie mikrosko- 


powe Nr 3609. W stanie nietra- 
'wionym: występuje grafit głów- | 


nas ; 


nie w postaci sferoidalnej", 
i * 
Album nosi tytuł: „Wyniki 


osiągnięć prób żeliwa o graficie 
.sferoidalnym'. Na zdjęciu mi- 
kroskopowym wygląda to tak: 
srebrzysta powierzchnia po- 
przetykana jest drobnymi czar- 
nymi kulkami, To węgiel, wy- 


FRANCISZEK WACHOWIAK 


Nowy Tomyśl 


jest drobna 


re nie tvlko nie 
wśród członków akcji uświada- 
miającej, ale same nie 
strzegały obowiązującej Uchwa- 
ły Prezydium Rządu. W wy- 
niku tego Przewodniczący Za- 
rządu Powiatowego w Kolnie 
został ukarany grzywną 100 zł. 


Pizew. Zarządu Powiatowego w | 


Łomży grzywną 200 zł. 


Przez zlekceważenie tej spra- 
ZMP 


Najwyższy czas skoń- 
cen- 
jakim 


rodowej. 
czyć z marnotrawstwem 
nego surowca wtórnego, 
jest makułatura. 


JÓZEF URBANOWICZ 
Bialystok 


pii 


L/ 
Dzieci ze wsi Dolnego Sląska 
zwiedzają Wroclaw 


(a) Jedną e form akcji let- | raz pierwszy widziała Wrocław 


nich dla dzieci wiejskich — są | — 


*wycieczki do dużych miast. 
Stolicę Dolnego Śląska — Wro- 
tław zwiedziło dotychczas, 


w 


ramach organizowanych przez. 


TPD wycieczek, 1.500 dzieci 


wiejskich. Większość dzieci po. 


sale prastarego Ratusza, 
Muzeum, Uniwersytet, piękny 
ogród zoologiczny. Duże wraże- 
nie wywarł na nich Pafawag. 
gdzie robotnicy niezmiernie 
serdecznie przyjmują zwiedza- 
jące dzieci. 


prowadziły | 


prze- | i 


W Moskwie odbyły się zawody modeli 
młodzi uczestnicy zawodów udają się na start modeli 


Młodzi konstruktorzy 


okrętowych, wykonanych przez młodzież, Na zdjęciu: 


Foto CAF 


Film N 


" „Chrzest bojowy". Scenariusz: E. Urban, reżyseria: 


Fr. 


Ban. zdjęcia: G. Iles, muzyka: R. Mares. Produkcja „Ma- 


gyar Film". 1952 r. (Wegry): 


* Bardzo to ważny, potrzebny, 
se tym interesujący film. 


na-swej odznaczonej Nagrodą 
Kossutha sztuce teatralnej, głę- 
boko. sięgnął w nim w istotę to- 
czącej się dziś tak na We- 


sukcesów",  doprowadzającego 


do poważnych komplikacji. 
E. Urban. opierając scenariusz | 


Na skutek kułackich intryg, | 


wykorzystujących nieufny sto- 


arczech, jak i w innych demo- 
kracjach ludowych, wałki kla- | 
| podążają inni. Spółdzielnia za- 


sowej na. wsi, przedstawiając 
ją w ostrych i nieschematycz- 


nych konfliktach, w dramaty- | 
cznxeh spięciach, poprzez nie- 


"papierowych ludzi. 

" Akcja filmu rozpoczyna się 
w momencie, w którym zazwy- 
cza] kończyły się dotychczas 
filmy tego typu, realizowane 
‘w krajach demokracji ludowej: 
do. spółdzielni produkcyjnej 
= Dwa pażdzierniki" 
„poważany we wsi gospodarz. 
"sredniak Ignacy Hato, W ślad 
"za nim zgłasza swe przystąpie- 


sunek sekciarsko usposobionego 
przewodniczącego spółdzielni 
do średniorolnych gospodarzy 
— Ignacy Hato opuszcza spół- 
dzielnie. I znów w ślad za nim 


czyna się chwiać. 

Dodajmy jeszcze dla pełniej- 
szego obrazu żywej dramaturgii 
filmu historię  konspirującego 


i sie pod opiekuńczymi, kułacki- 


wstępuje | 


! 


nie de spółdzielni spora grupa . 


innych średniaków. -Wydawało- 
by się więc, że wszystko jest w 
"najlepszym porządku, że 
znaleźliśmy sie na wsi, gdzie po 
zwycięstwie zespołowych form 
gospodarowania, nie tylko spo- 
kojnie pracować. 

prawa — jak to trafnie do- 
nie 
"ist taka prosta. Kułacy, któ- 
rych prowodyrem jest na od- 
miane: kobieta 
i mektorzy członkowie spól- 
dzielni, nie wolni są w swej 
pracy od „zawrotu głowy od 
LORI 


- 
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a T r 
SARP! 
KASE. 


działają. A | 


jace uwagę widza, 
oto | 


mi skrzydłami byłego faszystow- 
skiego żandarma, jego romans 
z kułaczką i strzał do sekreta- 
rza spółdzielczej organizacji 
partyjnej (kobiety), a będziemy 
mieć choć jeszcze częściowy, 
ale już ciekawy obraz skompli- 
kowanych wątków tego pełnego 
napięcia filmu. 

Wszystko to jednak nie było- 
by może jeszcze tak przyciąga- 
gdyby za 


wydarzeniami nie stali żywi. 


'bogaci w wewnętrzne przeżycia 
ludzie, znajdujący nową droge 


"warunki prenumeraty: Zamówienia i wpłaty na prenume 
pa dały i Delegatury PPK „Ruch“ — cena w prenum. z 
R . 


do nowego życia w upornych | 
remanentami | 
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niewolnika 
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_ Bojowy chrzest węgierskiej wsi 


! panem, nię ma innej drogi, jak 
(tylko droga gospodarki zespoło- 
| wej. Wstąpił do spółdzielni, 
gdzie chciał uczciwie pracować. 
Ale sam fakt podpisania de- 
klaracji nie potrafi jeszcze do 
głębi przeorać mentalności chło. 
pa, który pracował dotychczas 
na indywidualnym gospodar- 
stwie. Ignacy Hato musi 
przejść swój bojowy chrzest, 
aby przeobrazić się w nowego 
człowieka. Nieufność bolała go, 
poparta przez intrygi — odtrą- 


bie i cierpiał w biernym mil- 
czeniu. Z kułakami sprzymie- 


samotnego człowieka między 
dwoma światami. Dopiero dal- 


wzruszający staje się w filmie 
moment, gdy na dramatycznym 
zebraniu partyjnym, zwołanym 
u łóżka sekretarza, Hato opo- 
wiada w prostych 
| swojej pełnej przezwyciężonych 
wahań drodze do spółdzielni, do 
nowego chłopskiego życia. Teraz 
zrozumiał i on znacznie więcej, 
teraz przyszedł do spółdzielni 
nie tylko z ziemią, inwentarzem 
i rękami do pracy, ale także z 
sercem i zdecydowaną wolą 
walki o socjalistyczną wieś. Ro- 
'lę Ignacego Hato przekonująco. 
 oszczędnymi środkami zagrał 
S. Deak. 

Niezmiernie ciekawie i nie- 
szablonowo ujęta jest również 
| w filmie postać przewodniczą- 


ciła. Z uporem zaciął się w so- | 


rzyć się jednak nie chciał, mi- | 
mo gróźb i szantażu z ich stro- : 
ny. Tak więc wybiera pozycję 


szy przebieg wypadków na do- | 
bre otwiera mu oczy. I jakże 


słowach o! 


starszy już człowiek, małorol- 
ny chłop, który życie strawił na 
walce o sprawiedliwość społecz- 
| ną, zagubiwszy busolę politycz- 
ną byłby o mało co doprowa- 
dził do rozpadu spółdzielni 
wielkiego marzenia swojego ży- 
cia. I znów wzruszająca scena 
"w filmie, gdy zrozumie on swój 
| błąd, gdy na trudnym doświad- 
czeniu ujrzy z przerażliwą ja- 
snością, co mogło się stać, gdy- 
by nie czujne oko organizacji 
partyjnej. Ręka Kóróma, przy- 
'jaźnie wyciągnięta do Ignacego 
' Hato staje się symbolem prze- 
kreślenia błędów 
Bardzo prawdziwy jest w tej 
roli J. Bihary. 


Partię reprezentuje w filmie 
| pełna wewnętrznej siły, postać 
|sekretarza Bozowej. Aktorka K. 
| Papay z dużym taktem i wy- 
| czuciem ukazała w tej roli peł- 
ną sylwetę człowieka, jego ra- 

dości i troski w pracy i w ży- 
ciu osobistym. Tym samym po- 
stać sekretarza, która tak czę- 
sto cierpiała dotychczas w na- 
szych współczesnych filmach 
|na koturnowość, w  „Chrzeie 
| bojowym“ potrafi widza i prze- 
| konać i wzruszyć, ` 


Ciekawie zarysowana jest w 
| scenariuszu postać mściwej in- 


| trygantki, chytrej sieca Li- 


! dii. I jej nie pozbawiono skom- | 


| plikowanego osobistego życia, 
choć przesadnym i zbyt już 
| makabrycznie sensacyjnym wy- 
| daje się epilog brudnych, ku- 
łackich, domowych  porachun- 
ków. W roli Lidii — E. Kele- 


Imon nieco zbyt z miejska de- ; 


moniczna. S. Tompa jako mąż 
| — safanduła — bardziej prze- 


| konujący. 


Przyjemne postacie zakocha- 
nych młodych grają z umiarem 


ziemi stać się jej i cego spółdzielni Kóróma. Ten | E. Papay i I. Suranyi. Z trudną | 


przeszłości. | 


rolą „głupiego“ Michała bardzo 
dobrze poradził sobie G. Ra- 
ksanyi, który konsekwentnie 
przeprowadza w filmie linię 
scenariusza i reżyserii, nie po- 
zwalających widzowi niemal do 
końca domyślić się, co będzie 
dalej i kim właściwie jest Mi- 
chał. Solidaryzując się z tym 
słusznym stanowiskiem autorów 
filmu — nie zdradzamy tego 
również w recenzji. 


Fryderyk Ban, którego znamy 
z świetnych osiągnięć w „Piędzi 
ziemi”, dał filmowi 
opracowanie reżyserskie, 
pozostały jeszcze miejscami 
teatralne kurtyny, dzielące po- 
szczególne akty sztuki — pier- 
wowzoru, a z wielu scen moż- 
na było wydobyć więcej wyra- 
zu. Zdjęcia na ogół poprawne. 


Z całą siłą trzeba jednak raz 
| jeszcze podkreślić przełomowe 
walory tego filmu: szybką re- 
akcję na węzłowe zjawiska to- 
czącej się na wsi walki klaso- 
wej, ostrość spojrzenia na kon- 
flikty naszego okresu przej- 
ściowego, 
tych konfliktów, pokazanych 
poprzez pełnego człowieka. Na 
VII Międzynarodowym Festi- 
walu Filmowym film ten otrzy- 
mał Nagrodę Pracy. 


I jeszcze jedno. „Chrzest bo- 
jowy“ został nakręcony w re- 
kordowym czasie trzech mie- 
sięcy. Wydaje się natomiast nie- 
zrozumiałe, dlaczego  Okręgo- 
wy Zarząd Kin w Warszawie 
wypuścił tak ważny dla nas 
film na ekran bądź co bądź pe- 


dalonego bd centrum miasta e 


spory kawał drogi i to w do-| 


: datku w ogórkowym dla 


'upalnym i wakacyjnym miesią- | 


. cu sierpniu. 
IRENA MERZ 


nego. Trzeba dopiero przepro- | 
wadzić badania laboratoryjne w 


staranne | 
choć 


dramatyczny obraz | 


ryferyjnego kina „Praha“, od- | 


KINA 


stepujący w postaci grafitu. Ta- 
ka właśnie kulkowa forma gra- 
| fitu różni przede wszystkim żé- 
jliwo sferoidalne, od zwykłego 
szarego, w którym grafit wy- 
|stępuje w postaci znacznie więk- 
szych płatków. Ta forma wystę- 


powania grafitu nadaje żeliwu 
sfleroidalnemu jego wysokie 
właściwości. | 


Po to, aby ją osiagnać trzeba 
było obniżyć zawartość siarki 
w żeliwie poniżej 0.02 procent. | 
'Posłużyła do tego najpierw so- 
da i karbid, później magnez. 
Magnezu trzeba było dodać ty- 
le, aby w żeliwnej kąpieli stwo- | 
rzyć zarodki sprzyjające wy- | 
twarzaniu się grafitu o kształ- 
jcie kulkowym. Żelazokrzem u-: 
'żyty został jako modyfikator, | 
| jego zadanie polegało na niedo-. 
|puszczeniu do tego, aby cały: 
węgiel związał się z żeliwem;| 
aby część jego ukształtowana w 
formie kulkowej pozostała w 
wypadxu żeliwo sferoidalne nie | 
nadawałoby się do obróbki. 


Na czym polega znaczenie że- 
liwa sferoidalnego dla naszego 
przemysłu? Przede wszystkim w 
wielu wypadkach może ono za- | 
stąpić staliwo, a na ścieralność 
jest od niego nawet bardziej | 
| wytrzymałe, Jest ono od stali- 
wa dużo tańsze. Obliczono, że 
| koszt jednego kg staliwa wyno- 
si 10—13 zł., natomiast 1 kg że- 
liwa  sferoidalnego kosztuje 


„im. Świerczewskiego, 
stanie wolnym. W przeciwnym | 


3—3,5 zł. 


Przewyższa ono pod każdym 
! względem zwykłe żeliwo szare. 
Jest więcej niż dwa razy wy- | 
trzymalsze na rozerwanie; zwła- 
szcza po odpowiednim wyżarze- 
niu daje się plastycznie obrabiać 
(kuć i walcować). Poddane ob- 
róbce cieplnej może uzyskać wy- 
'dłużenie i sprężystość niemal 
| równą staliwu, 


W fabryce żeliwo sferoidalne 
użyte już zostało między innv- 
{mi do produkcji wirników, na 
skrzynie nożowe do krajalnice 


| bate, na cylindry i toki 
pras hydraulicznych. We wszy- 
stkich tych wyrobach zastąpiło 
ono staliwo, Wynik egzaminu: 
„b. dobrze”, 


Towarzysze Bargieł | Kocur 
nie uważają swojej pracy za 


i zakończoną. Próby robią nadal. 


Starają się przede 
| wyeliminować drogie składni- 
ki (nikiel i, miedź) ze stopu 
| MCN-20. Obecnie uzyskują do- 
| bre wyniki z samym magne- 
| zem. Ostatnio udało im się ob- 
niżyć procent deficytowej su- | 
rówki hematytowej we wsa- 
| dzie (do 40 procent). Nadal pra- 
cują nad szczegółową techno- 
logią układu wlewowego, nad 
technologią modeli i form. Opra- 
cowali już projekt urządzenia, 
które zapewni całkowite bez- 
pieczeństwo pracy przy pro-! 
dukcji żeliwa sferoidalnego. Bo 


wszystkim 


'larów mostu Kierbedzia. 


dla cukrownictwa, na koła zę- 
do | 


nowatorom chodzi o to, aby 
utorować żeliwu sferoidalne'nu 
drogę do wszystkich odlewni | 
w kraju. 


$ 


To nie był tylko zbieg oko- 
liczności, że niemal równocześnie 
z formierzem Bargiełem į la- 
borantem Kocurem nad uzys- 
kaniem żeliwa _sferoidalnego 
pracowali dwaj inżynierowie z 
Łodzi. W obu wypadkach de- 
cydowały potrzeby przemysłu. 

18 kwietnia br, w dniu 60 
roczaicy  "*""dzin towarzysza 
Bieruta inżynierowie Jerzy 
,Górczyński į Alojzy Jankowski 
zameldowali o wykonaniu pod- 
jętego zobowiązania. Tego dnia, 
po wielu miesiącach prób wy- 
produkowali u siebie po raz 
pierwszy żeliwo sferoidalne, 

Praktykom przychodziła z 
pomocą nauka. Nad żeliwem 
sferoidalnym pracował w la- 


boratorium Instytutu Odlew- 
nictwa inż. Piaskowski. U- 
dzielał obu zespołom wska- 


zówek, udostępniał wyniki wła- | 
snych badań, podsuwał lite- 
raturę, organizował narady, 
wymianę doświadczeń. Uzyska- 
ne wyniki są rezultatem wspól- 
; nego wysiłku 5-ciu ludzi, któ- 
rzy choć pracowali oddzielnie, 
tworzyli jeden kolektyw. I ten 
fakt podkreśliła właśnie na- 
| groda zespołowa. 


| Kropki nad „i* 


| LEKTURA, 
| KTÓRA „KSZTAŁCI“ 


(miesiąca na miesiąc 


| tach“ — g. 19, Pow 


W Mc Carran Park w No- 
wym Jorku dwu chłopców Do- 
| nald Ferrick (lat 17) i Edward 
| Baldwin (lat 16) zabiło przy- | 
| padkowego przechodnia, aby 
| „pokazać — jak zeznali w po- 
i licji — że mają zimną krew“. 

Dziwić się może tylko ten, 
kto nie wie, że — jak mówią 
| oficjalne statystyki cytowane, 
przez angielski tygodnik „New | 
| Statesman and Nation“ — mło- | 
dy Amerykanin w wieku owych 
zabójców ma za sobą przecięt- 
| nie lekturę kilku tysięcy „comik- | 
|sów*, historyjek w obrazkach 
 reklamujących mordy, przelew 
| krwi, bijatyki i włamania. (k) 


OKAZJE 


„Nie przybyłem tu w żadnej 
| misji specjalnej — oświadczył 
|minister armii USA, Pace po 
|przybyciu do Belgradu. Wstą- 
| piłem przy okazji do Jugosławii 
|— i mam nadzieję przy spo-. 
sobności zobaczyć manewry 
wojsk  jugosłowiańskich. Na- 
stępnie spotkam się z amery- 
kańskimi przedstawicielami w 
tym kraju, by omówić sposób 
rozdziału materiałów wojsko- 
i wych dostarczanych przez USA 


; Jugosławii", 


| Wszystko „przy okazji", I 
| „przy okazji" — Tito wyczyści 
mu buty. (ad) 


półrocznie — 27 zł, 


rocznie — 54 zł. Zamówienia 


W 
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W połowie września ruszy potok 
na Ochocie 


Załoga Zarzadu Budowlanego 
5E Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego nr 5 budująca domy 
mieszkalne na Ochocie czyni 
obecnie przygotowania do 
wprowadzenia na swym od- 
cinku robót systemu potoko- 
wego. Wcześniejsze wprowadze- 


jnie tego systemu utrudnia brak : 
dokumentacji technicznej przy- 


Nowe melody pracy 


|gotowywanej przez Miasto-pro- 
jekt Stolica. Obecnie załoga 
otrzymała zapewnienie, że po- 
trzebna dokumentacja zostanie 
w najbliższym czasie dostarczoa- 
ina Zarządowi Budowlanemu. 
W związku z tym w połowie 
września ruszy potok na 10 blo- 
kach o łącznej kubaturze 160 
tysięcy metrów sześciennych. (i) 


wprowadza mlodzicż 


Warszawy 


Realizując zobowiązania zlo- 
towe młodzież warszawskich za- 
kładów pracy wprowadza nowe 
metody usprawniające produk- 
cję: 

Metodę Żandarowej 
dziia m. in. 


wprowa- 
młodzież z fabryki 
WZBUP, 


młodzi robotnicy z brygady im. 
Jacques Duclos z WZM. 
Młodzież z zakładów introli- 
gatorskich RWS Prasa oraz bry- 
gada Zdzisława Kopcia Z 
ZWAWN zastosowały w pracy 
metody inż. Kowalowa, Żanda” 
'rowej i Korabielnikowej. (kw) 


Wystawa archeologiczna w Parku 
Wilanowskim 


Rozwój społeczeństwa ludz- 
kiego na naszych ziemiach od 
czasów najdawniejszych do cza- 
sów powstawania feudalizmu 
pokazuje interesująca wystawa 
w o©ranżerii w Wilanowie. Wy- 
stawę  urządziło Państwowe 
Muzeum Archeologiczne. Zwie- 
dzaiacy wystawę poznają do- 
kładnie opracowane i bogato 
ilustrowane poszczególne etapy 
rozwoju społeczeństwa ludz- 


kiego. 


Na wystawie wśród kilku ty- 


sięcy .eksponatów pochodzących 
z wykopalisk znajdują się m. in. 
narzędzia pracy, broń, ozdoby, 
naczynia, zabawki. Eksponaty 
uzupełniają liczne plansze i fo- 
togralie pokazujące rozwój po- 
szczególnych przedmiotów. 
Plansze i fotografie pokazu- 
| ją także jak w ówczesnej epoce 
posługiwano się bronią i narzę- 
dziami na ziemiach polskich ł 
|jak podobne przedmioty są wy- 
twarzane i używane obecnie. 
(kw) 


Zabytkowe fragmenty na Marienszlacie 
Irzeba zaopatrzyć w nowe tabliczki 


Na trawniku między Trasą 
W-Z a Mariensztatem umie- 
szczone są m. in. trzony daw- 


nych kolumn Zygmunta, szcząt- | 


ki z zamku królewskiego i fi- 
Przy 
wszystkich fragmentach umie- 
szczone były emaliowane ta- 
blice. 

Wszystkie tablice są tak po- 
obijane, że są już nieczytelne. 
Dwie tablice zaginęły, a tabli- 
ca przy fragmentach kamieni- 


cy Tepera odpadła od podsta- 


rwy. Chuligani, którzy zniszczył 
tablice, uszkodzili także figur- 
iki dziecięce przy fontannie. 

' Te wszystkie braki nie doda- 
ją uroku jednej z najpiękniej- 
jszych dzielnic Warszawy 
(miejsca spacerów i zabaw nie 
| tylko warszawiaków, ale także 
| wycieczek z całego kraju. Po- 
'winno o tym pamiętać Prezy» 
idium Stołecznej Rady Narodo- 
'wej, do którego obowiązków 
| należy dbałość o wygląd mia- 
sta. (k) 


Ul. Czerniakowska otrzymuje nawierzchnię 
asfaltową 


Roboty związane z buđową 
ulepszonej nawierzchni na ul. 
Czerniakowskiej dobiegają koń- 


ca. Poważna część ulicy Czer- | ul. 


niakowskiej na odcinku od Ła- 


zienkowskiej do Chełmskiej o- | busową, 


| trzymała już nawierzchnię asfal- 
tową. : 
Wyasfaltowanie tego odcinka 
Czerniakowskiej usprawni 
znacznie komunikację trolej- 
ü 


Bez rytmiczności produkcji 
nie będzie sukcesów produkcyjnych 


Rytmiczne wykonywanie pro- 
dukcji jest głównym elemen- 
tem w realizacji planów. Wie- 
dzą o tym załogi zakładów 
przemysłu warszawskiego i z 
osiągają 
coraz to lepsze wyniki w pra- 
cy. Coraz więcej załóg nadsyła 
meldunki o rytmicznym wyko- 
nywaniu planów dekadowych. 

W pierwszej dekadzie bm. 
dobrą rytmiczność produkcyjną 
uzyskała załoga gazowni wy- 
konując 35 procent planu mie- 
sięcznego. Garbarnia nr 2 wy- 
konała 36,9 procent planu, a 
Zakłady Wklęsłodrukowe i Tn- 
troligatorskie 33,6 procent pla- 


nu miesięcznego. 33,4 procent 
planu uzyskała załoga Huty 
Falenica, a Huta Targówek 33 
procent. Zakłady im. Dymitro- 
wa wykonały 32, a Warszaw= 
skie Zakłady Przemysłu Odzie- 
żowego -1 wykonały 30,2 pro- 
cent planu miesięcznego. 

Na szarym końcu znalazły 
się w pierwszej dekadzie sierp- 
nia: Warszawska Fabryka Mo- 
tocykli, Polskie Zakłady Opty- 
czne, Walcownia Metali, Stole- 
czne Zakłady Mechaniczne nr 2 
i Zakłady Wytwórcze Aparatu- 
ry Oświetleniowej T-11, które 
wykonały znikomy procent pla. 
nu sierpniowego. (w) 


Pojedyncze meble 


Mechaniczne Zakłady Stolar- 
skie Spółdzielni Pracy „Drze- 
wotechnika* (ul. Korsaka 3-5) 
przystąpiły do masowej pro- 


dukcji pojedynczych sztuk me- ` 


bli jak stołów, szaf dwu. i 
trzydrzwiowych, kredensów itp. 


będą w sprzedaży 
| dobre meble dla świata pracy. 
Pierwszą partię w iłości 300 
sztuk stołów i pewną ilość szaf, 
Mechaniczne Zakłady Stolar- 
skie oddadzą punktom sprzeda- 
(ży handlu  uspołecznionego 2 
i końcem bm. 


Będą to tanio skalkulowane, 


NOWY PROGRAM 
Na początku 


w 
września Teatr Sa- 


tyryków wystąpi z nowym progra-. 


mem. 
Do zespołu dokooptowano nowych 
wykonawców: Reate Artemską. 
Konstantego Ildefonsa Galezyńskie- 
Bo | Juliana Sztatlera. Konferan- 
sierkę bedzie 


| (s) 


rzy Bronisław Darski. 


| Teofilem Piecykiem, którego odtwo- 
| reżyseruje Kazi- 


Nowy program 
mierz Pawłowski. Stronę muzyczną 
|opracował Adam Markiewicz. De- 
koracje i kostiumy według projek- 
tów Jana Marcina Szancera, 


prowadził Wiech z. 


TEATRY 


Kameralny — „Eugenia Grandet“ 
— g. 19. Letni — „Wachlarz" — g. 
19.13, Narodowy — .Fireyk w zalo- 
:chny — „Go- 


dzien litości" — g. 19. 


KINA 


Moskwa — ,Sępy' — g. 1. 19, 21. 
Palladium „Mitczenie jest 7ł0- 
tem“ — g. 16.30. 18.30, 20.30, Praha 
„Wilhelm Tell" — g. 17. 19, 21. 
Śląsk — „Narzeczona 7 Tuykmenii'* 
— g 16, 18, 20. Atlantic — „Daleka 
droga" — g. 11. 16, 18, 20. Polonia 
— „Pod niebem Sycylii“ — g. 16.50. 
18.30, 20.30. Stolica — „Kariera w 
Paryżu" — g. 16, 18. 20. W—z — 
„Małżeństwo aktorki" — g. 16, 18, 
20. 1 Maj — „Akcja „B“ — g. 16, 18, 
20. Ochota — „Sekretarz Rejkomu“ 
— g. 16, 18. 20. Syrena — „Mały par- 
tyzant — g. 16, 18, 20. Tecza — „Cv- 
gański tabo!** — g. 16. 18, 20. Lotnik 
— „Nędznicy” II seria — g. 17, 19. 


PORANKI 
Atlantic - . Rozmaitości" — gp 13 

Polonia — „Tajna misja“ — g, 14.90, 
Syrena — „Burza nad Azją“ — g. 
14. 

RADIO 

PIĄTEK 15 SIERPNIA 
Program I — na fal 13322 m 


Program dnia 7.20, 14.00, 
mości 6.00, 7.00, 8.00, 16.00, 20.00, 23 GO. 

6.05 Muzyka, 7.25 „Od melodii do 
melodii“, 7.55 Kalendarz Radiowy, 
8.10 Muzyka filmowa, 8.30 Muzyka, 
9.00 „Dwie bajki — uzbecka i tadży- 
cka“ w oprac. i reżyserii Zb. Kopal- 
ki, 9.30 Polska muzyka ludowa, 9.50 
Muzyka dla wszystkich, 10.50 Aud. z 
okazji Święta Koreańskiej Republi- 
ki Ludowej, 11.20 Koncert solistów, 
12.00 Przerwa, 14.05 Aud, dla wsi, 
14.30 Aud. dla kobiet wiejskich, 
14.50 Pieśni rewolucyjne, 14,55 Kon- 
cert z okazji Święta Koreańskiej 
Republiki Ludowej, 15.15 Aud., dia 
dzieci, 16.20 Taneczne melodie lu- 


zbiorowe na 


Wiado- | 


dowe — gra Polska Kapela p. d. 
Feliksa Dzierżanowskiego, 16.50 St. 
Moniuszko: „Straszny Dwór" 
opera w 4-ch aktach w wyk, soll- 
stów, chóru i ork. Państw. Opery 
w Bytomiu pod dyr. J. Sillicha, 19.40: 
„Pan Tadeusz“ poemat A. Mi- 
ckiewicza, 20.15 Felieton, 20.30 Muzy- 
ka taneczna, 20.45 Wiadomości spor- 
towe, 20.50 Muzyką radziecka 
aud. sł-muz. w oprac. dr Z. Lissa, 
21.85 „Maskarada“ — akt (I sztuki 
M. Lermontowa, 22.35 Muzyka, 22.40 
J. Strauss; Opowieści lasku wie- 
deńskiego — walc, 23.10 Muzyka „Na 
dobranoc“, 


Program II — na fali 367 m 
Program dnia 7.55, Wiadomości 
6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 21.00, 23.50. 

6.10 Muzyka. 6.55 Kalendarz Rad'n- 
wy, 7.05 „Od melodii da melodii", 
8.20 Koncert ork. | solistów, 49.00 
Muzyka, 9.30 Aud. dla dzieci w wie- 
ku przedszkolnym. 1000 Przegląd 
prasy stołecznej, 10.05 Duety forte- 
pianowe w wyk. Rawiczą i Landau- 
era, 10.20 Muzyka. 10.50 Pieśni w 
wyk. Chóru P.R. p.d. J, Kołaczkow- 
skiego, 11.10 Poezja i muzyka, 11.40 
Muzyka rozrywkowa, 12.04 Muzyka, 
12.15 Poranek symfoniczny w wyk. 


| Ork, Państw, Filharmonii Krakow- 
skiej p.d, St. Hasa, 13.15 „Pod re- 
kami rodzi się piekno“ — felieton 


w. Żukrowskiego, 13,25 Koncert O'k. 
Rozgł. Szczecińskiej P.R. p.d. WŁ 
,Górzynskiego, 14.00 „Ostatnia na- 
wałnica* — odc. opow. Ilji Kotien- 
nikow, 14.15 Piosenki w wyk. zesp. 
wokalnvch, 14.30 Aud, literacka, 14.45 
Dziennik warszawski, 1500 Utwory 
fortepianowe, 15.15 Aud. dla dzieci 
, 16.00 Muzyką taneczna, 16.20 Utwo- 
ry skrzypcowe w wyk. Guili Bu- 
stabo, 1650 Aud. literacka, 17.20 
Koncert rozrywkowy w wyk, Ork. 
Rozgł, Łódzkiej P.R. p.d. H. De- 
bicha, 18.00 Koncert chopinowski, 
18.30 Radiowy Klub Racjonalizato- 
rów, 18:50 Muzyka, 19.00 Aud. z oka- 
zji Święta Koreańskiej Republiki 
Ludowej, 19.50 Muzyka rozrywkowa, 
20.00 „Kromka czarnego chleba“ 
słuch. J. Markiewicza, 20.45 Tiekne 
glosy, 21 15 Felieton, 21.30 Reportaè 
z lekkoatletycznych mistrzostw Pol- 
ski, 21.40 Wiadomości sportowe, 21 47 
Muzyka taneczna, 22.30 Muzyka, 22,49 
Muzyka symt., 2410 Muzyka „Na 
dobranoc', 
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